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(Rozprawy budżetowo. — O co głównie apór 

lę toczył. — Decentralizacja administracji, jako 
apoaób zadrowadzenia oszczędności i zmiejszenia 
niedoboru. — Mowa księcia Czartoryskiego. — (Ho- 

 ̂ r«de nad funduszem dyspozycyjnym i klęska 
antonomiatów, spowodowana przez niejawiąoyoh aię 
na posiedzenie Polaków. — Skntki togo glosowa
nia. —  Prawdopodobna zmiana ministerstwa. — 
Komunikat o wniosku p. Wolskiego w Kole. — 
Charakterystyki do ogólnej rozprawy budżetowej. — 
▲rtonondżci IMgr postów za zwołaniem sejmów na 
wiosnę)

Rozpi rijeneralna n&d budżetem zakoli 
myła się bybrszczęśliwie tak dla rządu jak dla 
obozu autontJmistów. Główną osią całej rozprawy 
ze strony centralistów był zarzut, iż minister
stwo w mowie tronowej przyrzekło już w bie
żącym roku usunąć niedobór i przywrócić ró
wnowagę w budżecie — a tego nie dokonało; — 
ze strony autonomistów zaś zarzut, iż tegoro
czny projekt budżetowy jest rezultatem kilko- 
nastoletniego gospodarstwa finansowego eentra- 
listów, a niedobór przez nich stale wprowadzony 
w budżet, nie da się w jednym roku usunąć, 
lecz potrzeba na to kilka lat usilnej pracy. 
Obóz centralistów w projektach swych rozwija
nych podczas rozprawy jeneralnej, jedyny spo
sób "  ięcia niedoboru widzi w reformie po
datkowej, w podwyższeniu podatków, gdyż we
dług jego zdania oszczędności nie dadzą się 
przeprowadzić.

Obóz zaś auton-uistów przez nsta kilku 
mówców wykazał jako pierwszy warnnek zapro
wadzenie oszczędności w kosztach administra
cyjnych, które w stosunku do budżetu są za 
Wysokie, a możliwość poczynienia oszczędności 
administracyjnych widzi obóz autonomistów w 
decentralizacji, w rozszerzeniu zakresu autono
micznego powiatów i krajów. W drugim dopiero 
rzędzie obóz autonomiczny stawia reformę po
datkową i podwyższenie podatków.

Lecz gdy eentraliści myślą o podwyższeniu 
bezpośrednich podatków, to autonomiści propo
nują zniżenie bezpośrednich podatków, a pod- 

yżsienie pośrednich, niestałych. Jedni zaś i 
drudzy godzą się już teras na zaprowadzenie 
ogólnego podatku osobisto-dochodowego, po znie
sieniu istniejącego podatku dochodowego.

Ale eentraliści największe niebezpieczeń- 
-'H&ro dla siebie widzą w projektach decentrali

zacji administracyjnej. Przeciwko tym projektom 
Wystęn^H^Ufiwie wszyscy mówcy centralisty
czni. *  ogólnikowych wyra-

ebę decentralizacji jako 
zczędności. Ledwie jeden 

z nich wsjW>ińMlf,1 ie  w razie decentralizacji 
administracyjnej dałoby się przeprowadzić zla
nie politycznych urzędów od dołu do góry z 
władzami antonomicznemi. Tymczasem centrali- 
*zi wymyślali skntki decentralizacji, co tylko 
im bujna fantazja podać mogła, i walczyli prze
ciwko t ~   -------  •-* -- - -------*

sam eentraliści nosili się z tym projektem. Ale

Jirawda, antonomiści godzą się teraz na ten pro- 
ekt pod warunkiem, jeżeli autonomia sejmów i 

autonomia rządów krajowych zostanie rozsze
rzoną, eentraliści zaś zlaniem władz rządowych 
■ antonomicznemi usiłowali jeszcze więcej zcen
tralizować administrację, i złamać autonomię 
krąjów zupełnie.

Jeśli więc z jeneralnych rozpraw budżeto
wych możnaby wnosić, że obydwa obozy Rady 
pnnstwa godzą się na ogólną reformę podatko
wą, aby tym sposobem podwyższyć dochody

państwowe i starać się nsnnąć niedobór, to z 
drugiej strony w najjaskrawszej sprzeczności 
stanęły obydwa obozy z sobą co do kwestji za
prowadzenia oszczędności przez decentralizację 
administracji. Słusznie jeneralny mówca prawi
cy, ks. Czartoryski rzekł, i i  pod tym względem 
oba obozy w Radzie państwa nie dadzą się prze
jednać i każdy z nich na swojem odrębnem sta
nowisku zostanie. Autonomiści dążą do zacho
wania historycznych indywidualności, a centra- 
liści dążą do ich złamania i rozbicia.

W  jóle z wszystkich mów budżetowych, 
mianych w iadzii państwa, mowa ks. Jerzego 
Czartoryskiego wydaje nam się najznakomitszą. 
Jest ona bardzo trafnem zebraniem wszystkich 
głównych myśli, wypowiedzianych w rozprawie, 
i zarazem doskon&łem ich ocenieniem. Nawet 
centralistyczne dzienniki przyznają jej witlką 
wartość. Podamy ją dosłownie podług stenogra
ficznego sprawozdania. Tą mową antonomiści wy
szli zwycięzko z całych rozpraw, i gdyby nie 
nieszczęśliwe głosowanie nad art. IV. bndżetn
0 fandnszn dyspozycyjnym, dzisiaj Sprawa au
tonomistów stałaby bardzo korzystnie w Radzie 
państwa.

Nieszczęśliwe to głosowanie, odmawiające o- 
becnemu ministerstwu funduszn dyspozycyjnego 
na podstawie wniosku centralistów, wyrażające
go jako powód zupełną nieufność do akcji mini
sterstwa, pokrzyżowało całą sytuację poiityezną 
w Radzie państwa. Trzech głosów brakło pra
wicy kn większości, a brak tych trzech głosów 
spowodowali Polacy, z których jedni nie przy
byli na czas do Wiednia, a drudzy, bawiąc we 
Wiednia, nie jawili się na posiedzenia, jak p. 
Erzecznnowicz, dr. Wolski i rabin Bchreiber. 
Niejawieniem się swem torowali oni drogę cen- 
trahstom do objęcia rządu.

Co się stanie, czy ministerstwo obecne w 
skntek odmówienia mn funduszn dyspozycyjnego
1 dania mn wotum nienfności przez większość 
dwa głosy wynoszącą, nczuje się spowodowanym 
do ustąpienia, to jeszcze dotąd niewiadomo. 
Konsternacja., jak telegram nam donosi, w sze
regach prawicy i rządn była, wielka. Ale cho
ciażby ministerstwo zostało, to zawsze i stano
wisko autonomistów i stanowisko rządu będzie 
zachwiane, — a w jednym i drugim razie spa
dnie wina na tych posłów naszych, co się nie 
jawili na posiedzenia. Najodpowiedniejszem by
łoby, gdyby ministerstwo jnż teraz podało się 
do dymisji. Centraliści bowiem nie mogliby obe
cnie przyjść do stera i przeprowadzić uchwale
nia bndżetn, bo nie mają w,’ększości. Nowe mi
nisterstwo do przeprowadzenia bndżetn mosia- 
noby otworzyć z obozn autonomistów. Lecz je
śli ministerstwo obecne zdecyduje się “ dostać 
przy sterze aĄ 4o uchwalenia bndżetn, to mo
żna być pewnym, że po zamknięcia Rady pań
stwa eentraliści powołani będą do władzy, i roz
wiążą Radę państwa, a nowe rozpiszą wybory.

Pod firmą „Z Koła polskiego* nadesłano 
nam z Wiednia następujący komunikat:

.Ustawa zasadnicza o władzy rządowej i 
wykonawczej, przed 13 prawie laty wydana, za
wiera w art. 12. postanowienie, że nrzędnicy pań
stwowi są odpowiedzialni w drodze cywilno
prawnej za szkodę wyrządzoną przez przeciwne 
swema obowiązkowi urzędowanie, i zapowiada, 
że odpowiedzialność ta osobną ustawą ma być 
uregulowana. Owóż na posiedzenia Koła pol
skiego z 9. b. m. poseł dr. Wolski postawił 
wniosek, aby przy dysku j i  bndżetn zawezwać 
rząd do przedłożenia projektu takiej ostawy. 
Nad wnioskiem tym toczyła się na dwa z rzędu 
następujących posiedzeniach żywa dyskusja, w 
której przemawiali za wnioskiem posłowie Wol
ski i M. F ‘ ‘  ‘ ’ '
Grocholski

rej przemawiali za wniosnem posłowie i- 
i M. Krzysztofowicz, przeciw niemu zaś m . 

tcholski, Dunajewski, Chamiec, Bartmański,

Gniewosz, Madejski i inni. UehwaIo»o wreszcie 
wszystkiemi głosami przeciw 4 czy 5, o d m ó 
w i ć  posłowi Wolskiemu upoważnienia do pod
niesienia tej sprawy.*

Dlaczego nam ten komunikat po polska 
przesłano, skoro już pierwej rozesłano go do 
wszystkich Freta, Blattów i Zdtmgów — zrozu
mieć nie możemy. Czyżby autor mniemał, że 
komnnikat ten weźmiemy za urzędowy komuni
kat Koła polskiego?... Tak przypuszczać mu
simy, gdyż inaczej autor byłby podał powody, 
dla czego większość Koła nie dała dr. Wolskie
mu żądanego upoważnienia. Każdy jednak ła
two się domyśli, że Koło nie z ZMMff to uczy
niło, ale dlatego, że podnoszenia tej sprawy 
dzisiaj nie nważa za konieczne lub stosowne.

Z bólem mnsimy dr. Wolskiemu wytknąć, 
że zamiast podnosić tę sprawę i roztrąbiać ją 
po wszystkich pismach, wolał był stanąć w Iz
bie do głosowania nad fandnszem dyspozycyj
nym. Może dr. Wolski czuł się obrażony ową 
nehwałą Koła i dlatego się usunął, — jeżeli by
tak było w istocie, to byśmy bardzo ubole
wać musieli nad jego pojęciem i 
ków obywatelskich.

Klęska wezorajsza Taaffeti i prawicy tern 
bardziej razi, że jeśli eentraliści ze swej strony 
wszystko czynili, aby jeżeli nie zwyciężyć w 
sprawie fandnszn dyspozycyjnego, to antonomi- 
stom przynajmniej utrudnić zwycięstwo, to 
znowu i antonomiści tak w klubach jak i w 
komitecie wykonawczym wszystko czynili, aby 
fnndnsz dyspozycyjny w Izbie posłów przeszedł. 
.Ponieważ Stremajer i Korb zasiadają jeszcze 
w gabinecie, prawica Kie mogła formalnego 
wotom ufności dawać gabinetowi, ale skoro 
Niemcy wszelkie siły wytężyli, aby przy tej 
sposobności obalić gabinet Taaffego, to antono
miści będą głosować za fandnszem dyspozycyj
nym, i pozycja ta niewątpliwie przyjętą zosta
nie*. Tak telegrafają do Narodnich Liftów, or
gana młodoezechów, młodoczesi przeto nie przy
łączyli się w tej sprawie do centralistów, jak 
posądzaliśmy, otrzymawszy wczoraj telegramy o 
odrzuceniu fandnszn dyspozycyjnego.

Ten telegram Nar. IAatów poprzedzony jest 
jesszczeinnym, donoszącym: .Dzisiejszeoświad
czenie Taaffego uważają centraliści za wypowie
dzenie wojny ze strony gabinetu, i gotują się 
do boju w sejmie czeskim. Hr. Taaffe w mowie 
swojej nie dał się zrazić ani odstraszyć przerywa
niem centralistów, a prawica hucznym aplauzem 
go wspierała. Po nieprzyjacielskiem wystąpieniu 
centralistów jest prawic i godną co de wszy
stkich kroków reformatorskich. Taaffe wyraźnie 
zapowiedział zmiany kpiutoAgCji,, zkąd wnoszą, 
że korona iuTega ó igolę, 1 że się domaga 
zwłaszcza zmiany ciesaiej ordynacji wyborczej 
co do kurji dworskiej na sejmie czeskim. Mini
ster skarbn br. Kriegsau mówił szczęśliwiej niż 
się spodziewano.*

Widzimy więc n młodoezechów pewien za
pał dla Taaffego a pragnienie walki nie zaś ku
mania się z centralistami. Ostatni telegram 
Nar. IAatów tak brzmi: .Nadzieje centralistów, 
aby dziś mogli obalić gabinet Taaffego, są cał
kiem bez podstawy, a dobrze uwiadomione koła 
ani na chwilę nie dały się niemi uwodzić. 
Rzeczy stoją i dzisiaj tak samo, jak przed Wiel
kanoc^: przed zamknięciem Rady państwa nie
ma ani myśli o zmianie rządu Byt jego roz
strzygnie się w sejmie czeskim, którego wię
kszość (centraliści) jak wiecie zamierza odrzu
cić projekt rządowy względem zmiany ordy
nacji wyborczej.*

Złożenie deklaracji od klubów autonomi
stów w sprawie fandnszn dyspozycyjnego, złożo- 
oo w ręce Polaków - -  był to zaszczyt widocz- 
oy, odszczególnienie za imponująco świetne pro

wadzenie walki w aysknsji ogólnej przez mów
ców Koła p słrego. Coż po tym zaszczycie, sko
ro trzech członków Koła nie stanęło do głoso
wania —  a o te trzy głosy chodziło jak o 
żyeiel Uchwalono zaś pornczyć jednemu tylko 
mówcy złożenie tej deklaracji, aby zamanifesto
wać tern solidarność wszystkich trzech frakcyj 
prawicy.

Kto mowy posłów naszych w ogólnej roz
prawie budżetowej zna tylko z dzienników wie
deńskich, albo z pobieżnie, ehoć według steno
gramu sporządzonych streszezeń, ten nie ma o 
nich ani pojęcia —  i nie zrozumie, dlaczego 
centralistyczne pisma tak je pokiereszowały, 
pofałszowały. Głównie to możeby należało po
wiedzieć o mowie p. K r z e c z u n o w i c z a .  
Posuwał się do polotów patriotycznych, a kości 
koryfeuszom centralizmu, zwłaszcza .urodzonym* 
ministrom skarbu — jest ieh kilku — łamał nie 
pałkami żelaznemi, ale prętami i piłeczkami ol
brzymiej a żywo tkwiącej w głowie erudycji i 
bajecznej praktyki cyfrowej, tudzież suchego 
sarkazmu. Cudownie wyłaszczył skntki podatku 
domowo-czynszowego i uwolnień bndowli nowych 
od podatku, tudzież podatku grantowego — wy- 
kazając zarazem drogi zbawienia finansowego 
dla Przedlitawii.

Mowę dr. E. C z e r k a w s k i e g o  dopiero 
dzisiaj otrzymaliśmy — charakterystykę jej już 
znamy. Ciekawem jest, że gdy p. Czerkawski 
podniósł, iż lewicy kilkakroć rękę podawano 
do zgody, ale bntnie zawsze ją odpychano, p. 
Btnrm wtrącił, że to mylne, gdyż lewica i dzi
siaj jeszcze gotowa do paktów z Polakami.

Mowie ks.. C z a r t o r y s k i eg o jako mowey 
jeneralnego od prawiey, nawet pisma centralisty
czne ogromne oddają pochwały co do formy. 
Była ona i co do treści jedaą z najsłynniej
szych, a w końca jakby namaszczeniem patrjo- 
tycznem tchnęła. Ale jak każdy z mówców 
polskich mowę swoją dzielił na dwie części, i 
w pierwszej części jako debater polemiczny 
występywał, tak też i ks. Czartoryski nezynił, 
i wybrał sobie za cel najgrubszą sztukę, bo sa
mego Ir Herbsta, który właśnie przed nim 
głos sabiirał jako jeneralny mowea lewicy. Pod 
krótkiemi ciosami tej mowy dr. Herbat stanął 
po raz pierwszy jak ul szklanny — cała pise- 
wrotność, całe szalbierstwo, cała podstępność 
tego człowieka stanęła jasno jak na dłoni pod 
światłami z nst ks. Czartoryskiego we wszyst
kie główne fałdy daszy jiego pnszczanemi. Tak 
samo stało się i całemu obozowi centralisty
cznemu.

Dr. Herbstowi ogółem się nie wiodło. Hr. 
Taaffe, zabierając przed nim głos, stanowczo
ścią swoją w odparciu kłamliwych zarzutów i 
wytknięciem wręcz Herbstowi, że on to właśnie 
krzyżuje wszelkie kroki do zgody, usunął mn 
grant do karcowania na najalnbieńszym koniku. 
Plótł też p. Herbst tak dłngo — same stare rze
czy przeżuwając, jak nawet Deutache Ztg. i in
ne pisma wyznają — że wreszcie znudził na
wet centralistów. Plener nie czekając końca mo
wy ,bo nudna* wyszedł, a Czedik powiedział: 
„Das ist lauter Greislerei.*

Kiedy się toczą rozprawy o najważniejszych 
dla państwa i Galicji rzeczach — ladzie, mie
niący się reprezentantami Rusinów w Izbie po
słów, milczeli jak zaklęci; ale gdy potrzeba by
ło dać sztarchańca Polakom, p. Kowalski głos 
zabrał, zwłaszcza gdy się mógł tern przypodo
bać centralistom .. Co ta mówić o takiej nędzo- 
cie politycznej! __________

Ważnej rzeczy dowiadajemy się z telegra
mu Pokroku, mianowicie, że komitet wykonaw
czy klubów prawicy uchwalił zalecić rządowi,
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aby na tej sesji Rady państwa tylko jeszcze bu
dżet, ostawy o taksach wojskowych i o lichwie 
i nowellę do nstawy wojskowej załatwiono, s e j 
m y  z a ś  a b y  n a  w i o s n ę  z w o ł a n o .

Korespondencje „Gaz. Nar."
Z Niemiec d. 12. kwietnia.

Przesilenie kanclerskie załatwione. Komi
sarzowi do Rady związkowej Fischerowi wyto
czono śledztwo dyscyplinarne i rzeczy idą w 
Niemczech dawnym ospałym trybem. Przerkża-

ciw lichwie i ustawa wojskowa o nowym zep- 
tennacie i o zwiększeniu armii w drągiem czy
taniu, a rajchstag nad rzeczami temi w dniu je
dnym powziąć nie mógł uehwały, ponieważ nie 
ąjechało się dosyć posłów do Berlina 1 pustka
mi świeeiły krzesła poselskie 1

Przypominają się nam tntaj słowa Coarriera 
radzącego królom : „Jeżeli chcesz rządzić spo
kojnie bez odpowiedział noścł, chcesz mieć bud
żet miliardowy, lad spokojiy —  to zaprowadź 
parlament; daję ci na serjo tę radę.* Zaklinano 
się przed dziesięcin i piętnasta laty, że nie ze
zwolą na to, aby parlament stał się tylko środ
kiem do pomnożenia wojska i zwiększenia bn- 
dżetn, wymyślono program liberalny; a potem 
pozawienme z r tądem cały szereg kompromisów 
i dopro, w  o tego, że zadanie posłów stre
ścić się daje w słowach: achafft GM , packt #u- 
tammen imd gekt- fort !

Lasker, który za późno przyszedł do opa
miętania, postawił poparty przez kilki przyj j-  
eiół wniosek, aby aie zgodzić się na septońat 
wojskowy lecz uchwalić projektowaną przez rząd 
siłę armii tylko do 1884 roku. Chciał on w ten 
sposób przejść zwolna do regularnych stosun
ków parlamentarnych. Wniosek przepadł, labo 
głosowali zanim postępowcy, centrum i Polacy. 
Za późno, panie Lasker I

W podobnej obojętności jak R&ua związko
wa i reichstag znajduje się także Ind cały. Ci
sza pannje w Niemczech; do przyszłych cza
sów odłożono ważniejsze zadania narodowe, a 
celem, dla którego dzisiaj żyje naród jest praca 
twarda na opłacanie podatków.

Uroczysty obcilód 14-wiekowego 
jubileuszu św. Benedykta.

Subiaco, 7. kwietnia. 
(W. JC) W c ra; w Subiaco i w Monte 

Cassino, w tych dwóu. historycznych i prze
sławnych kolebkach zakonn Benedyktynów i no
wożytnej cywilizacji, obchodzono z osobliwą i 
wyjątkową uroczystością czternasto-wiekową 
rocznicę nrodzin świętego Benedykta, który 
przyszedł na świat w Norcji w Umbrji r. 480. 
Święto zaś jego przypadające 21. marca prze
niesione zostało tego roku przez papieża na 
dzień wczorajszy z powoda wielkiego tygodnia. 
Chociaż Włochy naśladując niefortunny przy
kład kilka innych moearstw ścieśniających wol
ność kościoła w imię tak zwanych nowoczes
nych zasad, zniosły także n siebie zgromadze
nia zakonne, przecież zgromadzenia te odarte 
przez chciwość rząda z odwiecznych posiadłości 
swoich, istnieją dotąd nienrzędownie dzięki pra
wu stowarzyszenia i nieograniczonej swobodzie 
tutejszej, a w niektórych klasztorach europej
skiej sławy jak Asyż (Assisi), jak Alwernia, jak 
opactwa Sublaceńskie i Kasyńskie, dozwolono na
wet 
stróże gm

licibie zakonników pozostać jako 
ów ogłoszonych p o m n i k a m i  na-

t
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Jod kolumna Zypnnta“
. J E O Z  D R A M A T Y C Z N A  w  O a k t a c h  

miarowym napiuna wierszem 
pnei

AUEEUGO UKBAltsilEGO.

(Ciąg *■»«*.)
Scena VII.

ALEKSJA (sama, łamie ręce:)
Wzgardzona!.. Zgubiona!..

(sirywa się ł *olan i biegnie do okna:) 
fam — on uchodzi... wolny!.. Tam na mieście 
Ona — łydowka...

(chwyta aię kratj)
Gustawie! Wróć!.. Zniknął!.. 

Pęknij mi serce... wszystko już skouozone!
'opiera aię 0 kraty w niemej pogrążona boleści.)

(Z m i * ® *•) ,(I«ba w pomieukaniii Nataleg0) jak w akcie pierwaijmi.—Sabat -  N. palpioi# rozłożona księga, praedni% eje
iwieonuk •ledmłoramieimT Natali W śmiertelnej koamu 

b i oiapoe sobolowej modli się. 8*°^° Pr,ed ksiW  >
Scena VIII. . ,

NATALI (modli się czytaj^01)
•Jako jeleń krzywy d0 «ti umienia wód, ta* “ **Bza 
moja woła do Ciebie — Adonajl 
.Łay moje są mi nntoto ohleba wo dnłe i w nocy, 
h«y mówią mi 80 dzień: Kędyi Bóg twój ?.•
»A Ty, Adonaj. odrzuciłeś i zawstydziłeś nas: a 
nie wychodzisz z orężem naszym...
•Podałeś nas niejako owce na śer, rozprasąająo nas... 
•Praaoa.ie oblioze Twoje ukrywasz, a*zapominasz 
utopienia naszego i uciskn naszego?!..
„Albowiem przytłoozonz jest az do prochu dusza 
urn*, a przylgnął do ziemi żywot nasz!,. 
„Przepasz więc miecz Twój na modra, a upadną 
WOdy, gnębiąc lud Twój I — Sela!

, H A r S T -O T B I N . •
(U drzwi staje kilku ajentów; za drzwiami ukazujr 

się żandarmi.)
RUBIN*

(zoczywszy modląoag0 się — daje znak. Ajenci
wychodzą-)

(na stronie:)
Modli się...

(zbliża się do Natalego:) j
NATALI (czyta:)

„Adonajl W Tobie ufność!.. Wybawze mnie od _ 
prześladowców moich i wyzwól mnie...

RUBIN.
Stary! Zaprzestań tych psalmów. ]

NATALI (j. w.)
„By snąć dusze mojej nie porwał, jako lew, a nie 
rozszarpał... i

RUBIN (marszoząo brwi:)
Cóito? nie słyszysz głosu przyjaciela?

NATALI (j. w.)
„Gdyż wróg prześladuje mnie, a starł równo z zie
mią żywot mój...

RUBIN (ponuro:)
Pieśń Dawidowa, o zawzięty, może 
Ducha podnieci i krew ci rozgrzeje 
Skrzepłą. Lecz wierz mi, Natali, te psalmy 
To. . .przeszłoś  ć. Tobie znać: n i ep e wn e  utro.  
Korzysz się w prochu przed tą księgą... Dobrze! 
Lecz te zbutwiałe karty ozy-ć ponczą,
Co dziś  ci przyniósł świt?

NATALI (j. w.
■Wywiedź z ciemności duszę moją, o Adonaj, a 
oświeć mnie.

RUBIN (niecierpliwie:)
* niA «• Bo ‘ y* sPok°iny-a  me wiesz    __

NATALI (odwraca się doń z zimną powagą:) 
Rubin! Dziś Sabat — dzień Boży.

Przecie choć jedno r o K ie j .z e  słowo!
. , tj V . (ponuroi) 

i Ja ci giełdowych nie przyn^zę wieści,
• Dziś mi nie weksle w myśli. O Natali,
Gdybyś ty zechciał — gdyby I przeczuć zdołał.,.

NATALI (odwraca się c i niego i czyta:) 
Pow stań  Panie w popędiiwości Twojej — podr ‘ -ś 

i Się przeciw wściekłości wrogów imioh, W  Ty
jsąd postanowił-j^ jbin  ĝWałtown|e,j
i Nie draźń mnie, starcze! W zsiniałyoh myeh ustach

g™m NATALI (.p «k o j.» ) 
i Rttbin — ja modłę Panu.

RUBIN.
O ciemny! Dziś oi nie czas na modlitwy!

NATALI (j. w.)
„Strzeż mnie, Jehowo od sidła, które na mnie za
stawili i od sideł, czyniąoych nieprawość!..

RUBIN (wybuchając:)
Znasz ty, szaleńoze, mury oytadeli?!

NATALI (j. w.)
„On zgromił morze ozerwone i wyschło — a prze
wiódł je przez przepaści, jako przez paszczę... 
RUBIN (przystępuje doń i kładzie mu rękę na 

ramieniu, sycząc:)
Ty znasz mnie?!., powiedz!

NATALI (z godnością:)
Znam.

RUBIN.
Więo dość tajemnic:

Zrzucam przyłbicę!
NATALI (zimno:)

Czego chcesz w tym domu? 
RUBIN.

Ja chcę paktować z wami.
(Natali milczy.)

Milozysz ?
NATALI (j- w-)

Odejdź!
RUBIN.

Starcze! Jahela to ma własność! — Pomnisz?! 
Starcze, cóż z tego, że ja tem , czem je s te m ? ., 
Nie będąż chresty i złoto nam wspólne?
Palce jnż moje czułem w twej szkatule,
A ty mnie pędzisz, jako psa od progu!

NATALI (zimno:)
Odejdź!

RUBIN.
Ja w ręku mam was, w mojem ręku! 

Skinę — i psalmy twe ustąpią jękom...
Skinę — 1 zgnijesz tam w piwnicach, stary! 

NATALI.
Bóg — wielki!

RUBIN.
Sądzioi-, że spokój udany 

Bystre me oko oszuka P — Wiem wszystko.

Spiskajesz!
NATALI.

Dowodów!
RUBIN.

Oh, wiem... tyś zręozny—tyś przezorny! — Jednak 
Wiem, że je znajdę tu, tu — w domu twoim 1 
Wiem—ty w podziemiaoh proch grzebiesz i knle — 
Ty w ścian tych wnętrza kryjesz ich papiery —
A z twyoh współwierców, celniku, ty ździerasz 
Podatki!

NATALI.
Szakaj.,.

RUBIN, (po chwili — łagodniej:)
Natali! — Natali, r 

Pocóż pod stryczek sędziwą kłaść głowę?
Na*ali, pocóż dziatki osierocać ?
Oddaj mi Jahel — wydaj ich papiery —
A zazdrość wzbudzisz w głupcach*

NATALI.
Odejdź, Rubin.

RUBIN.
Ha! — Jedno sło1 >1... Słuchaj — już ostatnie ! 
Córka mnie twoja poliozkuje wzrokiem —
Ty mi urągasz zimną krwią, pogardy —
A twój cudowny synek — zwie mnie...

(ciszej:)
...szpiegiem!... 

Ja *o zapomnę... Ja krótką mam pamięć...
Da iz mi Jahelę ?

NATALI (z naciskiem:)
N igdyl

Mów. NATALI.

RUBIN.
Ty spiskujesz!

(Natali miloiy. on wrośnie:)

Nigdy?!... Dobrze! 
!.<• Sam choiałeś!Zakończmy nasze reohunki I

(klaszcze.)
Scena X .

CIŻ — KILKU AJENTÓW.
RUBIN.

Czy przeszukano piwnice?
AJENT.

Najszczelniej, 
łupano kamienie.
RUBIN.

I cóż?
AJENT,

Nic.
(Natali oddycha swobodnie.)

Pukano w mury

RUBIN (z wściekłością:)
Piekło ! — Przejrzeć izby! — Spieszoie! 

(Ajenci rozchodzą się.)
Scena X I.

NATALI — RUBIN.
NATALI (modląc się:)

„Z ust memowlątek i ssąo?cb ugrnntowałeś moc 
swą dla nieprzyjaciół twoich, — aby wyniszczył 
wrogi i tego, który s.ę mśoi.,.

(modli się ciszej, mrucząc)
RUBIN.

-tóry rozglądał się bacznie po izbie—na stronic:) 
Nadt<- ostrożny... Tu — pusto.

(po ohwili:)
Widziałem: 

Jahel pobiegta wprost do cydateli —
A ztamtąd... ztamtąd w moje opadnie ręce. 

(głośno:)
Gdzie Jahel?...

NATALI (j. w.)
„W utrapieniu mojem wzywałem Pan<> i woła
łem do Boga mego: Adonaj!

RABIN (z szTderstwem:)
Starcze bezsilny, a ślepy I 

Wierny twojemu Zakonowi starcze!
Ty trawisz w modłach drogi czas — a Jahel...

(Natali blednieje:)
Zadrżałeś?! — Biadać, O jcze  łatwowierny! ,

(ze zjadliwym uśmiechem:)
Piękna! — O I cna! — Za PM™8 ńla żyda!
Nie dla mu tamo klejnoty . Pan Gustaw, 
Przyjaciel wierny, a nas- syspóUpiskowiec:
To — zięć I

N A li LI (zadrgawszy:)
Milcz podły 1 

RUBIN.
A ty drżysz? — Czekamy, 

Nieprawdaż ? — Czeka rozkazów niewolnik f 
Lecz jemu wcale niespiesznie... On inne 
Dziś ma zajęcie... A gdzie twoja eórka?!

(Natali chwieje się:)
Piękna dziewczyna! —  Ideo tu — zda mi się1] 
Jakąś miłośną podpatrzyłem p*’ ...
W miękkim siedzieli powozie... Na honor!
Ktoś gii nie Jtrzeie córki!

NĄ^ALl,
(nagle porwawszy się jiegniit kn izdebce Jaheti —



r o d o w e bii ,  ale które już do nich należeć 
przestały i są własnością rządową. Panowie mi
nistrowie nowocześni wielką jednak mieli chętkę 
wykurzyć Benedyktynów z Bublacum i z Ka
synu, bez wzglądu na to, że oświata europej
ska ztamtąd wybłysła i rozpromieniła się po
tem na cały okrąg ziemski; ale obnrzenie pu
bliczne wstrzymało te radykalne zapędy ludzi 
usiłujących zerwać bądź co bądź z przeszłością, 
nie tylko złą, ale i dobni, a odznaczających się 
jak wszyscy wielcy ludzie nowego autoramentu, 
stworzeni przez dziennikarską reklamą, olbrzy
mią niewiadomością dziejów i ciemnotą w rze
czach ducha. Uczeni zaś politycy tutejsi znie
woleni zostali samą siłą historycznych pamiątek 
i reszty patrjotycznego wstydu wystąpić w o- 
bronie Benedyktynów, chociaż ta obrona stano
wiła rażącą nieloiczność i sprzeczność z ich 
zwykłemi teorjami. Taką miarą szczątki prze
świetnego zakonu ostały się w snbl&ceńskiem i 
kasyhskiem opactwie, a dary z Europy i * 
Ameryki poprzysyłane postawiły je w możno
ści, pomimo strasznej nędzy, obchodzenia z 
nadzwyczajną wystawą i przepychem czterna
stego stuletniego jubileuszu swego założyciela.

O uroczystościach, co się odbyły w Monte 
Cassino, pisać wam nie mogą, nie będąc nao
cznym ich świadkiem, tern bardziej iż znajdzie
cie ich opis w mnogich dziennikach włoskich i 
zagranicznych, albowiem całe stado korespon 
dentów i reporterów,—  owego zgłodniałego pta
ctwa naszych czasów, co pada na wszelkie wi
dowiska i nowości, na obchody religijne, ró
wnie jak na skandaliczne przygody, całe ich 
stado, powiadam, poleciało na wierzchołek Ka
syna, gdzie, jak słyszę, niektórzy z nich nie 
mający wyobrażenia o obrzędach kościtlnych, o 
hierarchii kościelnej, o aparatach nawet i na
czyniach używanych przez celebrujących dostoj
ników, najdziwaczniejsze strzelali bąki i słali 
je na elektrycznej iskrze do odnośnych redak- 
cyj, w najdalsze strony. W naszym zacnym i 
poczciwym kraju, gdzie interes religijny jest za
razem interesem narodowym, i gdzie właśnie 
dla nieograniczonej swobody naszego staroda
wnego politycznego nstrojn, duch chrześcianski 
przeniknął nawskroś wszystkie warstwy narodu, 
wyobrażenia nawet nie mają o owej całkiem 
odchrześcianionej i zdziczałej duchowo części 
zachodniej i południowej społeczności, która ro
śnie, nczy się, pracuje, pisze, obraduje, działa, 
żyje i umiera po za obrębem kościoła a nawet 
wszelkiej nauki, wszelkich pojęć chrześciańskich, 
w atmosferze czystego naturalizmu. We Wło
szech inaczej dawniej bywało; ale od lat czter
dziestu robota sekt politycznych i tajnych sto
warzyszeń, które mniemały, że trzeba konie
cznie wytępić religię, aby dójść do obalenia do
czesnej władzy papieży i do zjednoczenia Włocb; 
dalej antagonizm między duchowieństwem a 
ideą narodową nawet umiarkowaną i sprawie
dliwą, nieszczęsna polityka, wiążąca nieraz 
świecką sprawę kościoła ze sprawą despotyzmn, 
niezliczone bł$dy i namiętności, tak obrońców 
jako i nieprzyjaciół kościelnych, a wreszcie pe
wny prąd materjalistyczny i ezysto pogański, 
co tutaj wieki przetrwał i wystąpił teraz na 
wierzch, wyrodziły parę pokoleń zupełnie jnż 
innych ludzi, —  ludzi nowych, bez związku z 
przeszłością, bez żadnej jej cnoty, a ze wszyst- 
tf.issi jej wadami, z tuiem i nawet, których nie 
usiała, i z ucywilizowaną dzikością, której śre
dnie wieki nia znały. Dziennikarstwo tutejsze 
jest wiernem zwierciadłem takiego moralnego 
staną społeczności.

Ale wróćmy do benedyktyńskiego jubilenszn. 
Opactwo snblaceńskie składa się z dwóch kla
sztorów : św. Scholastyki i św. Benedykta z od- 
uośnemi kościołami, położonych na stromej gó- 

;§ Monte Taleo, w wąwozie, który takowa two-
- d / z drugą olbrzymią, pionową przeciwległą gó-
- ą. Dnem tego wąwozu, w ciemnej przepaści, 
leci po skałaeh z hukiem potoku bystra, spie
niona rzeka Anio. Ztąd i zowąd piętrzy się nie
botycznie straszne skały, sterczą zwaliska willi 
Nerona, który sztuczne jezioro urządził był nie
gdyś w tej kotlinie, a krawędzie obu gór jeżą 
się bujną, ciemną roślinnością niezliczonych ga
tunków ziół i krzewów, ślących woń orzeźwia
jącą. Nadto Monte Taleo porosłe jest u szczytu 
odwiecznym lasem więzożołdów rosnącym uko
śnie na nrwisku i okrążającym klasztor czyli 
pustelnię św. Benedykta.

Klasztor świętej Scholastyki położony o 
wiele niżej, po środku zbocza, w miejscu gdzie 
tworzy małą stosunkowo płaszczyznę. Klasztor 
ten olbrzymi, nieregularnej architekt ary, stre

szcza w sobie wszystkie style budownictwa od 
X. wieku do XVII., i mieści kilka dziedzińców 
otoczonych bizantyńskiemi, gotyckieini i wresz
cie klasycznemi portykami. Każdy dziedziniec 
widza w inną epokę przenosi. W tym to gma
chu znajduje się sławne archiwnm i biblioteka, 
tam drukowały się w 1465 pierwsze książki, 
jakie wydano we Włoszech. Klasztor świętego 
Benedykta o wiele mniejszy, jest jednak da
wniejszym, bo sięga VIII. wieku. Zdaje się 
wisieć w powietrzu i być przylepionym jak ja
skółcze gniazdo do urwiska. Tak klasztor jako 
i kościół są wpół wybudowane ua skale, a w 
pół w niej wyknte i wydrążone. W kościele 
nieregularnym, podzielonym na dziwaczne pię
tra, na gotyckie kaplice połączone między sobą 
schodami, artysta wpada w zachwyt, bo znaj
dzie tam niezrównaną kolebkę chrześciańskiego 
malarstwa, zaginione gdzie indziej przejście od 
sztuki katakumb do pierwotnej szkoły Gimabnego 
i Giotta, a od tych do Piotra Pernźyna nau
czyciela Rafaela. W  jednej z tych kaplic o- 
twiena się święta Jaskinia, ilSacro Speco, gdzie 
młodziutki Benedykt uciekłszy z Rzymn trzy 
lata przemieszkał nad jeziorem Nerona. Biały 
marmurowy posąg naturalnej wielkości w głębi 
groty przedstawia młodzieniaszka siedzącego na 
skale, ze złożonemi na piersiach dłońim i wpa
trującego się w krzyż. Jeatto jeden z najpię
kniejszych utworów rzeźby, takiego pełen wy
razu i takiem tchnie uczuciem.

Otóż między darami z dalekich krajów, a

przez trzy połączone kapele: papieską czyli syk- 
styńską, świętego Piotra Watykańskiego i świę
tego Jana Laterańskiego.

Przepyszna muzyka ta na pustkowia miała 
coś nadziemskiego w sobie i sięgała ostatnich 
granic doskonałości. Capocci sam połączonemi 
kapelami kierował. Basy, tenory, barytony, 
kontraty 1 soprana były niezrównane. Te osta
tnie składały się niemal wyłącznie z dzieci i 
podrostków. Haremowe soprana coraz rzadsze- 
mi się już stają we Włoszech. Krocie świec, od 
których całe wnętrze kościelne gorzało, kadzidła 
wschodnie umyślnie sprowadzone i rozlewające 
woń uroczą, chóry te i sola, których w Rzymie 
nawet słyszeć nie można, bo trzy najsłynniej
sze w świecie kapele nigdy połączone nie by
wają, śpiewy te, od których chyba anielskie wyż- 
szemi być mogą, napełniały słuchaczy ubłogo- 
sławieniem i zachwytem. Po sumie kardynał- 
opat ndzielił wiernym papiezkie błogosławień
stwo i odpust zupełny tym, którzy przystępo
wali do sakramentów, — tak jak przy błogo
sławieństwie papiezkiem yrbi et orbi.

Po nabożeństwie zasiadło nas do sta osób 
w przestronnym refektarza. Braciszkowie 
wszelkiej narodowości, Anglicy, Niemcy, Fran
cuzi, Włosi, usługiwali do stołu, przyklękając 
za każdem daniem przed opatami. SUentium 
zawieszono po pierwszym odczycie. Liczne zdro
wia krążyły. Zdrowie Leona XIII. wniesione 
zostało przez Polaka gościa. Wino lało się 
strnmieniem, jakby na staropolskiej wojewódz-

mianowicie z Ameryki i z Australii, przysłane- kiej uczcie. Kuchnia Benedyktynów naprawie 
mi do Snbiaco i do Monto Cassino na jubileusz,1 dliwiła historyczną swoją sławę. Tradycje ku- 
znajdowała się przepyszna złota drogiemi kamie-! cbni tak zdrowej, delikatnej i smacznej zagi- 
niami wysadzana korona, którą włożono na gło- | nęły już w świecie... W gronie uczonych Bene- 
wę posągu, i tańcach, który mu zawieszono na dyktynów przyjmujących gości odznaczał się 
szyi. Łańcuch ten składał się z rubinów i szma- polak ze Szlązka, O. Jędrzej Wacek, mówiący 
ragdów, otoczonych brylantami, i przedstawiał doskonale 8ma językami, tak płynnie jak po 
wartość najmniej 200.000 fr. Niezliczone lampy ■ polskn. W wieczór obadwa gmachy św. Bene- 
płonęły przed jaskinią, wkoło kaplicy i u wnij dykta i św. Scholastyki zajaśniały czarownem 
ścia. Jedna z nich ogromna, srebrna pozłacana, j oświetleniem rysnjącem wszystkie ich architek- 
prześlicznej roboty, była darowana w tych dniach toniczne szczegóły. Oświetlenie to na pustyni, 
przez księcia Massimo delle Colonne, syna księ- j wśród skał, bezdroży, lasów i potoków, zdawało 
żaiczki sabaudzkiej, a wnuka księżniczki sa- gję n&dziemskiem zjawiskiem. Była to niby 
skiej, ożenionego zaś z przyrodnią siostrą Hen- j niebiańska Jeruzalem zstępująca jak oblubie- 
ryka V. Rodzina Massinich, wyprowadzająca się nica na skały Patmosu w objawieniu św. Jana... 
od Fabiusza Kunktatora, zwycięzcy Hanibała, Napatrzeć się nie mogłem tego widowiska...
należy do najpobożniejszych w Rzymie i najbar-1 __________
dziej przywiązanych do papieża. Wszystkie cie-

Stosunek Niemiec do Moskwy.
ckich ostrołuków. Przecudne malowidła, mało' _  , , , , . . . . . .
widoczne w światłocieniu, uwydatnione były tak B ^ r H n ^ d ^ e t e r S ^ ^ j

S*StSuM&UW kart*,, s in ia ł  jako w jSm ieSy
»yp.4k6w * ..«■ !• *  para lat i

lecia. Tłumy pielgrzymów napełniały kościół. do stoAn? ku Moskwy do Niemiec

skać dla swoich celów. Sądził bowiem, że tym 
sposobem pozbawi Austrję możności prowadze
nia samodzielnej polityki w sprawach wscho
dnich, a następnie, gdy sprawy te dojrzeją, po
trafi przy pomocy Niemiec, zniewolonych do szu
kania oparcia w Moskwie, urządzić je według 
swego widzimisię, i wpływ caratu rozszerzyć aż 
po brzegi Bosforu. W różnicy między tem, jak 
Moskwa patrzała na trójcesarski związek, a jak 
nań patrzały Niemcy, tkwi klucz  ̂ do rozwiąza
nia wszystkich zagadek i wszystkich dziejowych 
wypadków, które się odegrały przed naszemi o- 
czami w ciągu ostatnich lat i stworzyły tę sy
tuację, jaką mamy obecnie.

„Szkoda wielka, że w Niemczech nieznauem 
jest dzieło p. Danilewskiego „Raińja i Jewropau 
(Petersburg 1871). Może ono bowiem być uwa- 
żanem do pewnego stopnia jako dokładny wy
raz tendencyj stronnictwa panslawistycznego.

„Prusy — pisze p. Danilewski — długo je
szcze, nawet po zjednoczenia Niemiec będą mu
siały szukać w Moskwie oparcia, a w zamian 
dają jej carte blanche do działania na Wscho
dzie.* I wypowiedziawszy to zdanie, kreśli plan, 
j'akiego Moskwa w tem działania trzymać się 
powinna. Więc przedewszystkiem żąda oderwa
nia od Austrji wszystkich ziem zaludnionych 
przez Słowian, Rumunów i Madiarów. Z kra
jów tych tworzy siedm królestw, które spojone 
w Związek, mają na przyszłość zostawać pod 
protektoratem caratn. Konstantynopol według 
tego planu miał zostać, wprawdzie nie stolicą 
Moskwy, jak tego pragnął Piotr Wielki, ale za 
to stolicą „federacyjnego państwa*, na którego 
czele stałby car moskiewski, a któreby się skła 
dało z Rumelii, Macedonii, ziem leżących nad 
Bosforem z azjatyckiemi brzegami C sarnego mo 
rza i morza Marmora, jakoteż z wyspy Tene-

Kozłowski). 2. a) R. Franz „w Iesłe** b) DSrrner 
„wiosnka® odśpiewa chór męski. 3. Haydn. Adagio 
(fls-dur) odegrają pp. Brnckmann, Słomkowski, Ko
złowski, Wollmann. 4. W. Żeleński. Sonata, forte
pian (panna Kopiec), skrzypce (p. Brnckmann). Po
czątek z uderzeniem godziny 7. wieczór.

* (A.) p . z e d i t a w i e n i e  a m a t o r s k i e .  
Jeżeli przedstawienia amatorskie w wieln razach za
liczyć wypada do tych, przez ludzkość samą wy-' 
myślanych utrapień, którym dobrowolnie poddaje
my się z ofiarności lub z obowiązków towarzy
skich, to niewątpliwie w tej mierze prawdziwy wy
jątek stanowi przedstawienie sceniczne dane przez 
amatorów dnia wczorajszego w sali kasyna mie- 
szczańskiegi).

Mimo przedstawionych trzech sztuk, debiutu
jących w roli bohaterów i bohaterek aż kilku osób, 
nie spotkaliśmy się ani z jednym amantem, któr.r- 
by uczucia swe objawiał grą naśladującą ćwicze
nia gimnastyczne, lnb deklamacją pompatyczno- 
monotonną, częstokroć poruszającą najtwardsza ner
wy ludzkie.

Również niesp o tkaliśmy się z owemi amantka- 
mi, których role w amatorskich teatrach zwykle 
obejmnją stare a przytem rozmarzone panny 1 da
jąc wodze długoletniem czekaniem wezbranym uczu
ciom, bądź to wpadają w sentymentalność obja
wiającą się piskliwem szczebiotaniom, lub znów 
rzucają się po scenie, jak piskorz gdy go ręka 
ludzka ma dotknąć.

Naturalność w grze, do najrzadszych zjawisk 
zaliczana w przedstawieniach amatorskich, była głó
wną cechą a zarazem i zaletą wczorajszego przed
stawienia. Dwie odegrano oryginalnych z trzech 
sztuk w francuzkim językn t. j. „L’amour do l’art* 
i „Le fen ń nne yielle maison®, trzecią z&ś „Pa
łacyk® w polskim. Najlepiej przedstawioną była 
pierwsza sztuczka „L ’amonr de Fart® (p. Labiche),

Mylą się ci, którzy przypuszczają — po-
m szo następow ały p «  wauic u . ' U w ł a s z c z a  mvla siń
wszystkich ołtarzy, a mianowicie w kaplicy

Rubin z szyderczym nkłonem ustępuje mu. — Na- 
tali wybiega. Za. kulisami słychac wołanie jego :)

Jabel 1 Jahel!
RUBIN (sam:)

To skutkowało... Już ją tam wstrzymają...
Nie wpadnie mi tn „Deus e% machinau 
Nu — biegaj —  szukaj!

NATALI (wbiega blady jak trup.)
Jahel 1... Jahel 1... Jahel 1... 

RUBIN (drwiąco:)
Oto twa księga i psalmy Dawida I

NATALI (łamiąc ręce:)
Więc — on...

RUBIN.
T o : „Kordyan* —  prawy syn ojczyzny — 

Wolności szermierz —  druh twój!
(zmienia ton głosu:)

Biedny stary!
Tak to się dziatki wywdzięczająl 

NATALI, (szepcąc.) 
v Biada!

RUBIN, (podsnwająe się doń,)
Zemścij się! — Wydaj papiery... Obadwaj 
Pomścimy krzywdę naszą na tym goimie!

NATALI, (p0 chwili walki.)
Dzięki Jehowo I... Jeszczem ciebie godny!

(do Rabina)
Precz kusicielu! --------—
(drżąc opiera się o pulpit i czyta złamanym głosem) 
„I zagrzmiał Pan —  i najwyższy wydał głos 
Swój, grad i węgle ogniste!... _

RUBIN, (targając snknie na sobie.)
Nie ma-ż więc sposobu?! 

Scena X II.
CIZ — AJENCI — (potem) BENJAMIN. 

RUBIN, (skwapliwie.)
I cóż?

AJENT, (wzruszając ramionami.)
Ni świstka.

RUBIN, (z wściekłością.)
O przezorni!

(nagle, jak gdyby mu zabłysła myśl szczęśliwa — 
do ajentów)

Czekać!
(wybiega do dalszych komnat.)

NATALI, (czyta drżącym głosem.) 
„Wypuścił Pan strzały Swoje, a błyskawicami 

gęstemi rozgromił je... I wyrwał mnie Pan z ra
mienia mocnego i od tych, którzy byli mocniej
szymi nademnie!...

RUBIN,
(wbiega — wynosząc na ramienia wydzierającego 

się mn Benjaminka.)

Msze następowały po sobie nieprzerwanie u 
wszystkich ołtarzy, a mianowicie w kaplicy

ą ^ r s a - . - s s s a a t  H S S ł S s 5 S S S
nauosn _. i . . : : . ,  widzi w cesaistwie nicmieckiem nic sprzecznego
• A ‘  5 ^ * 2 ? K H L  » **'•"» interesami. Moskwa sgadsaft s ij wprl-

S »  ^  wlzie “  M ł  o tyle tylkS, <
mityTaiotcgtów s niesr6wnan« mistostwem S s t w T p S '
dekoratorów włoskich. Tam pierwszego dnia u- g g ™  -Ji to wzmocnienie Drz¥brało rSmlarv 
roczyste ̂ nabożeństwo odprawiony sostal. prnet nieodpowiednio planom^o^kiewskim, na-
of ,t?  aJ, wp»aty w stu +

ZV om fj Monaco T a Valet torjalne dokonane przez Prnsy jako nieist-
5  k o J S -  s r y f t  " ie p r ^ -tarinsz sublaceóski (Urban VIII bowiem dla o- J!  ̂ ■ decyzji konferencji europejskiej .
S s n b l S S i o o p n “ « 7  i t o S t e in  sto ż ?4e“  moi? .»(* uk
S  należało, Z . m l Ł  opntO w, jednn-
go kardynała a drugiego zakonnika, gdyż da- Francji, jak właśnie Moskwa, a w Moskwie

S S S S  pelityny e ,rtó,  od dawien
opat wspaniałą także miał komelię, i zasiadał dawna  ̂ dążyli do tego, aby w Europie znaltzć
na tronie pod baldachimem, otoczony opatami-in- sojusznika takiego, któryby zdał Wsch l na ich
fałatami zakonu i licznem duchowieństwem, w łask£ » a t0 mlA* iek aJ®Je w spr 7̂ 
gronie którego znajdował się ks. Rmolds, An- waek dotyczących Zachodu. Przytem zwracali
glik, biskup z Australii, umyślnie przybyły na na *°» ab/  ten 80Jas,z,nik me był tak
jubileusz św. Benedykta do Snbiaco, po estero- f 1̂ ® 1’ . lżby. się obejść bez ich opieki,
miesięcznej podróży, którą żaglowym statkiem Lub? więc zjednoczone Niemcy nie zupełnie od- 
odbywał. Nic wyobrażenia dać nie zdoła o pię- P°wiadały temn warunkowi, zważywszy wszak- 
kności tej mszy śpiewanej i nieszporów. Mnzy-1 \ P° W0Inie. 1870 f.oka znajdowały się w 
ka Palestriny przerobiona w niektó^rch częściach nader niewygodnej pozycji śmiertelnie poróżmo- 
po mistrzowsku przez maestra Capocci, słynne-!11? 1 ^ an cją , ną stopie obojętnej z Anglią, z 
go dyrektora kąpieli laterańskiej, wykonana była i 1 podejrzliwie widziane przez Austrję,

i były one koniec końców czemś takiem, co w
-— - ---------------------------- --------------------- ‘ oczach panslawistów najbardziej się zbliżało do

ideała alianta carskiegoBENJAMIN, (szarpiąc się z nim.)
Puść mnie!... Tyś straszny!... Puść mnie!

RUBIN, (dysząc wściekłością:)
Hej Natali! 

Carstwu potrzeba majtków. Taki malec — 
Dowcipny malec — chłopcem okrętowym,
Dzielnego kiedyś da nam marynarza--------
Lecz przedtem — słuchaj — wszystko nam wy-

[spiewal
Wydasz papiery? — Cóż?!

NATALI, (rzucając się nań:)
Oddaj mi dziecię! 

(ajenci otaczają Rabina.)
RUBIN.

Słuchaj szaleńcze! Za chwilę daremnie
Wołać ty będziesz: „Rubin, wróć!* — „Wróć

[Rnbin!“
Płód, co juz nmiał twarz mi oplwać jadem —
Ten malec ze mną pójdzie! — Dasz papiery?! 

NATALI, (szarpiąc się z ajentami.)
Synu mój! Synu!

BENJAMIN, (wydzierając się z rąk Rubina) 
Ojcze! Broń mnie!

RUBIN.
Twardy,

Bez serca starcze! — Ty wiesz, że to chłopię
Głód czeka, nędza czeka pr awo s ł awi e  —
A tyś żyd przecie!

(cofając się ku drzwiom)
Czy wydasz papiery?! 

(Natali rzuca się rozpaczliwie ku drzwiom i zabiega 
mn drogę.)
NATALI.

Litości l
RUBIN.

Wydasz ?!
NATALI,

(pada przy progu n& kolana i rozdziera szaty na 
sobie.)

orrt>Tvr / Nic nie wiem!...
RUBIN, .odtrącając go nogą.)

Precz żydzie! 
(wybiega z dzieckiem i ajentami.)

GŁOS BENJAMINA (za sceną — cichnąc.) 
Ojcze mójl... Ojcze!...

NATALI, (padając o ziem.)
Benjamin!... Jahelo!...

(C. d. n.)

Jeżeli się nda — mniemali panslawiści — 
przykuć Niemców na stałe do rydwanu carskie
go i tak rzeczy ułożyć, aby cały Wschód Euro
py oddany został na łaskę i niełaskę sprzymie
rzonych Moskwy i Niemiec, natenczas wobec 
tego, że Anglia coraz mniej troszczy się o spra
wy kontynentalne, a Francja zajęta będzie we
wnętrzną walką stronnictw, można będzie przy
stąpić do podziała Austrji, przyczem Niemcom 
odda się jej ziemie niemieckie, a panslawizmowi 
całą resztę jej słowiańskich i niesłowiańskich 
krajów. Plan ten nłożyli Moskale, a na wstyd 
nasz wyznać należy, iż świtał on także w gło
wach wielu naszych krótkowidzących patrjotów. 
W Anstrji zaś, ponieważ żywo jeszcze pamię
tano rok 1866, robiono wszystko, co tylko było 
w mocy anstrjackich mężów stanu, aby utoro
wać drogę moskiewskiemu gabinetowi, a odsu
nąć się od Niemiec, które przecież jedyną dla 
Austrji stanowiły racjonalną podporę. Szczegól
nie w wojskowych sferach dwom wiedeńskiego 
mniemano podteneżas, że po npadkn Francji, 
nie pozostaje Austrji nic innego, jak tylko 
zawrzeć z Moskwą sojusz, ostrzem przeciw 
Niemcom skierowany. Ąm w Wiedniu, ani w 
Peszcie nikt wtedy nie myślał nawet o tem, 
żeby zapuścić sondę na terytorjum niemieckie i 
spróbować, ażali się nie uda na inne tory wpro
wadzić stosunku‘ monarchii austrjackiej do zwy
cięzcy z pod Sadowy- Przeciwnie, wszyscy byli 
zdania, że ponieważ Moskwa połączona z Niem
cami przystąpi do rozbioru Austrji, należy więc 
ubiedz Berlin i połączyć się z Moskwą.

„To że ks. Bismarkowi przez utworzenie 
trój cesarskiego związku udało się zarzneić most 
z Berlina do Wiedniu bez zerwania przyiaźnego 
stosunku z caratem, uważać wypada jako naj
znakomitszy czyn dyplomatyczny z pośród wszy
stkich, jakich w życiu swojem dokonał. Wie
dział on bowiem dobrze, że skoro raz w jaki
kolwiek sposób potrafi Berlin z Wiedniem zbli
żyć, to z tego zbliżenia wyrośnie z czasem trwa
ła przyjaźń, która Austrję na zawsze od Fran- 
eji odstrychnie. Mając ten cel na okn, postarał 

kanclerz niemiecki niemożebne możebnem u- 
czynić, to jest wywołać zbliżenie między Mo
skwą a Austrją, i następnie oba te mocarstwa 
postawić w jednakowo przyjaznych stosunkach 
do niemieckiego cesarstwa. Ks. Gorczaków przy
stał na plan Bismarka, nie dlatego, aby podzielał 
pokojowe jego zamiary, lecz dlatego, iż mnie
mał, że nda mn się trójcesarski związek wyzy-

.  r  ’  * .-------„ u  a u i u u r  u e  1  mJLh l  p .  U c h  !'

' Mfirawn^^ stanowić osobne królestwo > prócz bowiem słabo odegranej a przeto niepostree 
wraz z Morawą i ziemiami ałowackiemi. Dru-! ■ ■ 
gie podobne królestwo stanowiłyby zjednoczone 
społem: Serbia, Kroacja, I*trja, Dalmacja, Bo
śnia, Hercegowina, Kraina i Czarnogóra Buł- 
garja byłaby trzeciem królestwem w połączenia 
z dzisiejszą Wschodnią Ramelią i częścią Mace
donii. Wszystkie ludy mówiące językiem ru
muńskim (a więc w tej liczbie południowe czę
ści Bukowiny i Siedmiogrodu) tworzyłyby czwar
te, a mówiące językiem greckim, piąte króle
stwo. Węgrom pod warunkiem, że przystąpią do _____ ____  .......... .
konfederacji tych królestw i poddadzą się pod ja lubo Boiimartia był nieco za młodo uch&rakte- 
patronat Moskwy, danoby 3.000 kw. mil przo-. ryzowany na amanta paoi Cernay, całodd jednak
strzeni i 7 mil. mieszkańców do utworzenia szó '   - -
stego królestwa.

Siódmem zaś miała zostać Polska, ale pod

ienie przeszłej sceay, w której dla wypróbowania 
uczciwości zagadkowego Błużącego hrabina pozo
stawia na biórkn sto franków, a za powrotem ku 
ogromnemu zdziwienin znajduje aż sto sześćdzie
siąt franków; wszystkie inne odegrane były bar 
dzo dobrze, szczególnie zaś scena przedostatnia, 
gdy hrabina rozgniewana niezrobienlem na czas su
kni, staje się wybornym modelem Jndity dla szu
kającego wzorn malarza. W sztuce „Pałacyk* o 
ile wybornie ucharakteryzowany był notarjusz, o 
tyleż z wielką prawdą odegrał swą rolę Harsilićre,

wypadła bardzo debrze, wywołując powszechną we
sołość.

Sztuczka trzecia *Le feu & nne vielle m&iso:
warunkiem, że raz na zawsze wyrzeknie ‘ s ię ' (p- Lemoine.) nastręczała jnż treścią swą niemałe
wszelkich pretensyj do Litwy, Białorusi i gu -, trudności dla amatorów.
bernij południowych, i wróci na to stanowisko,' Młodzi bowiem wiekiem debiutanci przedsta- 
jakie zajmowała za Aleksandra I W planie tym wić mieli dwćch jeżli nie starców, w każdym razie 
nie było powiedziane wyraźnie, że Poznań i ludzi podeszłego wieku, to jest Pierra Yvonuet ban 
zachodnia Galicja przyłączone będą do Kró- kiera liczącego lat 55 i Joba lokaja 60-letniego, 
lestwa polskiego, ale należało się tego domy- mimo jednak tej trudności przedstawienie tej sztnez- 
ślać, skoro otwarcie oświadczano, iż cała wscho- ki wypadło bardzo dobrze, dzięki niepospolitej 
dnia Galicja, jako osobna gnbernia przyłączona Ursnli iostry bankiera starej panny, 
zostanie do caratu. ■■[si i Z a l i c z a j ą c  wczorajsze amatorskie przedstawie-

„Po podpisania traktatn berlińskiego Mo- nie do najbardziej udałych, albowiem i publiczność 
skwa nie mogła jakoś zrazu ocenić sytuacji, i była rozbawioną i zamierzony cel szlachetny za
sądziła Ciągle, że przecież przy pomocy Niemiec pełnie osiągnięty przez nader liczny jej udział, 
uda się jej ten traktat obalić. Była bowiem Uiech nam wolno będzie podnieść zasługę pana Mar- 
ciągle przekonana, że Niemcy od niej nie po- chwiokiego, który będąc głównym faiseurem przed- 
trafią się oderwać i że w końcu będą musiały, stawienia, stanowczo też i do jego świetności przy- 
chociażby niechętnie, poprzeć jej plany. Dla wy- czynił się.
klarowania sytuacji zdobyła się nawet na krok * Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sifu.wt
energiczny: wypowiedziała Niemcom przyjaźń, czwartek dnia 15. kwietnia o godzinie 6.
Mniemała, że to uczyni Berlin potulnym i że Na porządku dziennym .- 1. członków
natychmiast posypią się z nad Sprei oświad- do komisji dla przeprow ad^|^^^B L t
czenia przyjaźae, prośby i błagania. Ale kiedy sejm krajowy. 2.
na to odpowiedział jej Bismark suchą i lako- targu zbożowego. 3. f~aac;
niczną depeszą z Wiednia, donoszącą o sojuszu m- im. arcyksięinlczki G iz^^^W ^awa nrządzen: 
austro - niemieckim, dopiero wtedy wybuchła w szkoły garncarskiej we Lwowie. 5. Wnioski co f 
całej pełni tajona od dawna nienawiść Moskali fcudnszów byłego Towarzystwa Opieki narodowej', 
do Niemców®... 6- Sprawa przeistoczeni* dolnej części ogrodn miej

skiego. 7. Societń triestina Tramway w sprawie 
nłożenia torów pod kolej konną na drodze doja
zdowej do głównego dworca kolei Karola Lndwika. 
8. Reknrsy w sprawach budowniczych.

! * Wiadomości policyjne z d. 18. kwietnia.
Skradziono panu P. z wozu za rogatką Ły
czakowską zawiniątko, w którem się znajdowało:

* Dziś o godz. 6. w sali ratuszowej zgroma- je^aa bekiesza jedwabna, jedna biekiesza rypsowa, 
dzenie wyborców, na którem występywać będą ewen- j edna bekiesza wełniana, czapka futrzana, para bu- 
tualni kandydaci z wyznaniem wiary swej poli- cjk6w i inne snknie; — pann W. W. z pomieszka- 
tycznej. nia pod 1. 6 przy placn Teodora nową jedwabną

* Wiosna na dobre jni się rozpoczęła, a z pre- bekieszę; zarobnikowi J. P. z miejsca budowy do- 
wincji donoszą nam, że w niektórych okolicach ro- przy s JkBtuskiej kożuch * białych bara- 
boty około ziemi postępują bardzo raźnie. W mie n6w cz«nem suknem.
ście naszem zaczynają poprawiać nieszczęśliwie u- , ZIo*ono w policji: czarno emaliowaną sylwet- 
łoione tory tramwajowe, budowę kanału na Gro- kę wewnątrz pozłacaną ze złotym denkiem łaica- 
deckiem również rozpoczęto, w skutek czego ulica ®zkiem, znalezioną na placu Halickim.
Gródecka znowu jest zamkniętą dla wszelkiej ko- Ogień kominowy wybuchł w domu pod 1. 10 
mnnikacji. Daj Boże, żeby przerwa ta skończyła Przy placn Halickim został jednak wcześnie uga- 
się choć wcześnie w tym roku, aby w lecie jeszcze szony.
przystąpiono do rekonstrukcji ulicy Gródeckiej. Mu- j  —
rarska i budowlane roboty ograniczą się w tym — W Wiedllin trzymany jest lak nisze N  
rokn na dokończeniu Jut rozpoczętych; w namiest- fr. Pręta*, 0d pół roku pod śledztwem pewien 26-

D*\a 14. kwietnia.

metwie demolują dawną realność Młockich, na któ- letni mężczyzna, który mimo swej młodości, był już
rej miejsce stanie daszy Cląg ?maChn rządowego, skazany na Sybir na lat 9, lecz nmknał przybył 
Dowiadujemy się równocześnie, że kasyno narodo- do Wiednia i przytrzymany tam został w hótel 
dowe alias szlacheck.e uchwaliło wybudować dla imperiar  Li.t goLzy w y s W  za nim o sL źa  ge 
siebie osobny dom obok gmachn sejmowegn. także o pospolite zbrodniJ ' 7 ’ *

* W procesie socjalistów w Krakowie,. po trzy- ^ ląCy’ °.pr6oz j«zyka moskiewskiego, niemieckim, 
dniowym plaidoyer proknratora, przemawiali w po- francnsklin> włoskim, angielskim, hołenderskiin i 
niedziałck i wtorak obrońcy pp. dr. Machalski Pie- S8lb8kim’ a w. więzieniu czytuje w oryginale pisa

■ •   _ 1 . • ,i>v  ̂ ■ la  aiA  nWloh T  1 , 1 ____ » . 2  niążek i Rosenblatt, poeżem ndzielił przewodniczą
cy głosu oskarżonym, przemawiali więc po raz osta
tni Straszewicz, Koturnicki i Hał&ciński. Dziś w 
środę nastąpią repliki proknratora i obrońców; ju
tro spodziewany werdjkt przysięgłych.

* Dr. Tadeusz Browicz, docent prywatny na 
uniwersytecie krakowskim, mianowany został nad
zwyczajnym profesorem patologicznej anatomii na 
tymże uniwersytecie.

* W pałacu hr. Gołuchowskich obok ogrodu 
miejskiego zdarzył sięjw sobotę wieczór smutny wy
padek. Znajdują się tam ciemne, boczne schody 
prowadzące do snteryn nadzwyczaj strome i wą
skie. Jnż nie jeden spadł Z tych schodów i odpo
kutował kalectwem niedołężność budowniczego, czy 
też pańskie dziwactwo. Otóż w sobotę wieczór wdo
wa po dzierżawcy dóbr pani R. nie wiedząc o 
istnieniu tych schodów, wstąpiła na nie i upadła 
tak nieszczęśliwie, że po kilku godzinnej agonii 
wyzionęła dneha. Dziwna rzecz, że o tym wypad
ku nie otrzymała publiczność urzędowego zawia
domienia w doniesieniach policyjnych.

P. Władysław Żeleński, dyrektor warszaw
skiego Towarzystwa muzycznego, przybył wczoraj 
do Lwowa 1 ma zamiar urządzić koncert z wła
snych kompozycyj.

* W piątek 16. b. m. odbędzie się w sali To
warzystwa w domn narodnym, pod artystyczną dy
rekcją p. K. Mikulego czwarty wieczór mnzykalny 
z następującym programem: f. Mozart, Trio na for
tepian (p. Mikuli) klarnet (p. Linka) i altówka (p.

rzy greckich i łacińskich. Jest on dość wycieńczo
nym na siłach; złe żywienie, dłngie więzienie  ̂
prześladowania, których doznawał, podkopały jogo 
zdrowie. Wie on, że go czeka w krajn śmierć albo 
ciężkie roboty na Sybirze. Już dwukrotnie chciał 
on sobie w więzieniu życie odebrać, lecz przeszko
dzono mu.

— Otrucie en masse. W Saint-Denis skon
statowano ślady otrueia na przeszło 160 osobach. 
Ponieważ wszyscy nieszczęśliwi kupowali chleb u 
piekarza nazwiskiem Duboe, a nawet w samej ro
dzinie Dnboca kilka osób rozchorowało się, a nikt 
nie wiedział z jakiego pewodu, piekarz Dnboe ndał 
się sam > komisarjatu policji i zażądał dochodze
nia P no-lekarskiego. Dotychczas nie wiedzieć 
jeszcze o wyniku śledztwa. Jedni utrzymują, śt, 
chleb Duboca był zatruty, ponieważ używano do 
palenia w piecu drzewa lakierowanego, a wl&donró, 
że w lakierze znajdują się substancje trujące, znos 
wu podług lanej wersji, chleb miał umyślnie zatrać 
kasjer Duboca, niejaki Jnles Baude, który dopuścił 
się sprzeniewierzenia. Z osób zatrutych dwie nmariy 
wśród okropnych męczarni, a kilkanaście jest obło- 
żnię chorych. Reszta nie znajduje się w ż&dnem 
nieb ezpieczefis twie.

— Karol Darwin napisał nowo dzieło p. t. 
„Cyrknmnntaeja roślin*, które okaże się w drakc 
n Murraya w Londynie.

—  W arszawa d. 12. kwietnia. J. I. Kraszę-  ̂
wskl przybyć ma wkrótce do Warszawy. W jesie 
Hi zaś przybędzie szanowny pisarz ponownie do na
szego miasta, a to celem wypowiedzenia dwóch od-



Ćzytów. Dochód z jadu Bgo z nich przeznaczonym 
będzie na bezpłatne czytelnie, a z drogiego na ka
sę literacką. Nocy dzisiejszej wybuchnął w Łazien
kach królewskich pożar w koszarach ułańskich, w 
oficynie drewnianej mieszczącej w sobie pokoje ofi
cerskie. ,

Po godzinie 11., P° całeJ oficy»ip .zaczął się 
rozchodzić dym, wezwano więc straż ogniową z No
wego Świata. Ta, gdy przybyła, płomienie jeszcze 
nie wybnehnęły, ale niepodobna było dójść jądra 
niebezpieczeństwa, a dym tamował dostęp.

Niezadługo wszakże ogień, który, jak się po
tem przekonano, powstał w ścianie mieszkania ofi
cera, księcia Ciorczakowa, rozszerzył się na pod
dasza i płomienie bachnęły z daclm na całej ofi
cynie dłngiej 120 kroków.

Wszystkie warszawskie oddziały straży ognio
wej pospieszyły na ratnnek, ale wobec brakn wo
dociągów, ratunek był utrudnionym, i beczki stra
ży musiały po wodę jeździć pod górę do miasta. 
Dopiero po ustawieniu sikawki parowej nad stawem 
przy posągu króla Sobieskiego, dowóz wody stał 
się łatwiejszym, a ratnnek skuteczniejszym. Środek 
oficyny spłonął w zupełności, dwa końce w małej 
części ocalały. Szkody są znaczne, ucierpiały wie
le ruchomości wyrzucane i wynoszone pospiesznie. 
Pożar ugaszono dopiero w dzień.

Gospodarstwo przem i handel.
Sprawozdanie lwowskiej Izby handlowej i 

przemysłowej z Vgo posiedzenia, odbytego dnia 3. 
kwietnia 1880 r. pod przewodnictwem prezyd. p. 
E. Simona.

Izba załatwiła następujące sprawy:
1) oświadczyć się za protokołowaniem niektó 

rych firm w Stanisławowie i Samborze;
8) udzielić c. k. sądowi krajowemu we Lwowie 

opinii co do mianowania znawców i ocenicieli sądo
wych dla spraw budowniczych, dla maszyn i rzeczy
t&ndeciarskich;

3) udzielić c. k. krajowej dyrekcji skarbu opi- 
1 nii co do obowiązku opłaty stemplowej od nocjono-

wanyoh ksiąg kupieckich;
4) zawiadomić p. Hip. Olszewskiego w sprawie 

o załatwienie sporu między nim a p. M. R. Ifiesesem, 
Względem wypłaty wartości knponów zaległej od 
reku 1842, że do przeprowadzenia sporu przez sąd 
polubowny Izby, wymagane są przedewszystkiem 
zapisy kompromlearskie obu stron spór prowadzą- 
eyeh;
&£ 6) oświadczyć magistratowi m. Lwowa na od
nośne wezwanie do ndzielenia zdania, że Izba uwa
żając unormowanie taryfy dla fiakrów i derośkarzy 
Za jazdy ze Lwowa do Zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie poiąd&nem w interesie publiczności, zga
dza się na taryfę proponowaną przez magistrat, a 
mianowicie: z miasta do Zakładu obłąkanych w Kul- 
Parkowie, z wliczeniem opłaty myta rogatkowego, 
bez zatrzymania się, bez powrotu lub dalszej jazdy 
1) dla fiakra 1 złr. 50 ct .; 2) dla dorożki I klasy 
85 et.; 3) dla dorożki II klasy 65 ct. bez względn 
na porę czasu.

Jeżeli zaś fiakier łub dorożkarz wezwany bę
dzie do poczekania w Kulparkowie, de powrotu lab 
dalszej jazdy, natenczas dalsze wynagrodzenie na
leży się według czasu.

6. Na wniosek radnego p. Władysławd Gubry- 
nowieza uchwalono prosić wys. c. k. namiestnictwo, 
aby przed ostatccznem orzeczeniem co do prośby 
pp, Benjamina i Łazarza Uarguliesów, o przyzna
nie dJ'- (fV fabryki spodjum w Jarosławia przewi
dzianego w §. 61 ustawy przemysłowej odszcze- 
gólnienla, zażądało od petentów uzupełnienia poda
nia planami fabryki, wykazem ilości zatrudnionych 
robotników i wjłazem obrotu towarowego.

- 7. Izba uchwaliła-w-sii6jice p. Roberta Domsa, 
który złożył swój mandat, powołać w myśl ustawy 
na rzeczywistego członka swego z wielkiej indnstrji 
p. Bonifacego Stillera, który przy odnośnych wy
borach po p. Domsie najwięcej otrzymał głosów.

8. Na wezwanie komitetn gal. Towarzystwa 
gospodarskiego wybrała Izba na delegatów swoich 
do komiąji dla urządzenia ligo targu zbożowego we 
Lwowie w miesiąca wrześniu b. r. rzeczywistych 
ćtłonków swoich pp. Salomona Bubera i Szymona 

-^reunda,* tudzież korespondującego członka Izby p. 
•Filipa Hochfelda.
PO 9. Na wniosek radnego p. Gwalberta Ziembic- 
fliiiego uchwalono w skutek podania właścicieli i 
dzierżawców dóbr, tudzież przemysłowców w oko- 
*cy Uherska, poprzeć u wys. c. k. ministerstwa 
handlu ich prośbę względem rozszerzenia przestanku 
•jhersko-Dobrzany kolei arcyksięcla Albrechta na 
htację towarową.

10. Cieplickie towarzystwo dla spraw górni
czych w północno-zachodnich Czechach, zawiadomiło 
JĆzbę, że udało się z prośbą do wys. c. k. minister
stwa handlu, aby wzięło inicjatywę w zaprowadze
niu peijodycznych konferencyj między dyrekcjami 
kolejowemi i reprezentantami przemysłowych kor- 

- .acyj, na których omawiane by być mogły wa
żniejsze kwestje dotyczące ruchu na kolejach żela- 
nych, i prosi o poparcie tego podania.

Radny p. Ziembłcki refernje z komisji kolejo
wej, że podobne konferencje nadzwyczaj korzystnie 
Wpłynąć mogą na uregulowanie taryf kolejowych, 
ć  temsamem przyczynić się znakomicie do podnie

c e n ia  handlu i przemysłu.
Referent wnosi zatem, aby Izba popierając w 

-Ł .sadzie podanie towarzystwa cieplickiego, prosiła 
wys. e. k. ministerstwo handlu, aby także dla Ga- 
icji urządzono konferencje między dyrekcjami kole- 
owdmi, zastępcami Izb handlowych, tudzież Towa- 
'zystw gospodarskich, za czem Izba przemawiała 

^  własnej inicjatywy jeszcze w rokn 1876, lecz na 
Odnośne sprawozdanie żadnej nie otrzymała rezolucji.

Radny p. Sokal uznaje jożyteczność propono- 
anych konferencyj, wnosi jednak ze względu, że 

toerjodyezne konferencje zwoływane tylko od czasu

do czasu nie mogłyby w każdej pilnej sprawie da
wać swej opinii, przemawiać za tern u wys. c. k. 
ministerstwa handlu, aby ustanowiono dla Galicji 
stałą przyboczną radę kolejową (Eisenbahnbeirath), 
o jaką stara się wiedeńska Izba handlowa dla Wie
dnia, a jakie rady w Prusiech we wszystkich pro
wincjach z wielką korzyścią dla interesów handlo
wych i przemysłowych istnieją. Sekretarz Izby, 
radca Bodyński, popiera najmocniej wniosek p. So
kala, który wobec ogólnego dążenia do jak najob- 
azerniejszego samorządu, do najmoiliwszej decen
tralizacji, aby o spraw&eh kraj obchodzących w 
kraju radzono i rozstrzygano, zupełnie odpowiada 
temu prądowi. Jeżeli w Prusiech mimo największej 
centralizacji uznano konieczność takich prowincjo
nalnych rad kolejowych, i takowe zaprowadzono, 
to tern bardziej my w Austrji upomnieć się musimy 
o podobne instytucje. Wprawdzie w Prnsiech za
rządy kolejowe mają siedziby swoje w prowincjach, 
przez które przechodzą ich koleje i z tej przyczyny 
łatwiejsza była tam sprawa z urządzeniem prowin
cjonalnych rad kolejowych, niieliby to u nas nastą
pić mogło, gdzie wszystkie zarządy kolejowe sie
dziby swoje mają w Wiednin. Ale właśnie ten nie
naturalny stosunek powinien nas tern więcej powo
dować, starać się usilnie o nrządzenie przybocznych 
rad kolejowych, a temsamem o przeniesienie cen
tralnych zarządów kolejowych do kraju, o co kraj 
od dawna niestety bez skutku dopomina się.

Na wniosek referenta p. Ziembickiego uchwala 
Izba poprzeć przedewszystkiem u wys. c. k. mini
sterstwa handlu sprawę urządzenia perjodycznych 
konferencyj, a wniosek p. Sokala względem stałych 
przybocznych rad kolejowych przekazać komisji ko
lejowej do sprawozdania.

Wiedeń d. 12. kwietnia. Na dzisiejszy targ do
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 851, 
węgierskich 1247, niemieckich 499. Razem 2597.

Targ był ożywiony, osobliwie na ciężkie woły.
Płacono galicyjskie i bukowińskie woły od 50 

do 55 złr., jedna partje prima dopasionych 56 złr., 
węgierskie 60 do 57l/, złr., prima 56 do 59 złr. 
za 100 kilo wagi.

Rozprzedane zostało wszystko.
Jeśliby na przyszły tydzień więcej nie przy

było jak 3000 wołów, cena by się ta sama utrzy
mała.

J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz, K . Schds.
Wiedeń, 12. kwietnia. Walne zgromadzenie 

Towarzystwa asekuracyjnego „Anker* zatwierdziło 
dziś zamknięcie rachunków za rok 1879. Czysty 
zysk z r. 1879 wynosi 248.170 złr. 36 ct.; z tego 
przeniesiono kwotę 91.503 złr. 69 ct. na rachunek 
następny, a sumę 156.666 złr. 67 ct. przekazano 
do podziału, t. J. na akcje po 200 złr. Dla ubez
pieczonych na życie z udziałami w zysku przypada 
dywidenda 21% od premji, dla ubezpieczonych zaś 
na przeżycie z udziałami w zysku 21% dywidendy 
od ubezpieczonego kapitału.

Strnsowski oddział galic. Towarzystwa 
pszczelniczo-ogrodniczego odbędzie swoje posiedze
nie w Strnsowie na dnin 18. kwietnia 1880 o 3 
godzinie po południu w sali szkolnej, na które 
wszystkich pp. członków tudzież miłośników pszczel- 
nictwa i sadownictwa uprzejmie zaprasza się.

Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołn 
poprzedniego posiedzenia. 2. Sprawozdanie z czyn
ności zarządu oddziała i z posiedzenia Rady o- 
góinej. 3. Rozbiór kwestji: Pleśń w ulu. 4. Obja
śnienie jak należy przysposobić nasiona pod za
siew. 5. Odbiór wkładek. 6. Wnioski członków.

W e W iednia ciągle trwają przedwstępne ro
kowania o centralną budowę galic. kolei Transwer
salnej z towarzystwem belgijskiem, które z kwotą 
25,000.000 złr. udział ma wziąść w budowie tąj 
kolei w razie, gdy rząd udzieli jej żądaną snbwen- 
eję. Rząd węgierski chce kolej „Waagthalbahu* 
połączyć ze Sliein ze Żywcem, który byłby pierw
szą stacją koiei Transwersalnej. Tym sposobem ko
lej galicyjska stykałaby się bezpośrednio z węgier
ską „Waagchalbakn“ , która idzie do Ptesbnrga, a 
nasze transporta szłyby natenczas wprost do Wie
dnia.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne
— Tydzień polski w zeszycie nr. 15. zawiera: 

Literatura dla ludu. — Zadora, historja z końca 
XVIII wieku, przez J. I. Kraszewskiego. — Wy
spy Andamańskie , przez F. A. de Roepstorfi. — 
Listy T. T. Jeża.— Honorarja literackie we Francji, 
przez Emila Zolę.— Przed pierwszym balem, wiersz 
przez Czesława. — Dziwne karjery, powieść przez 
Jana Lama (o. d.), — Piśmiennictwo polskie, przez 
Z. Miłkowsklego. — Kronika tygodniowa. — Wia
domości z kraju i ze świata. — Rozmaitości. — 
Co śnieg opowiadał, obrazek.

f l im  Baz. M  l ornat linloitEL
W. AUg. Ztg. dowiaduje się * moskiewskich 

sfer kolejowych, że car ma wkrótce z całym dwo
rem wyjechać z Petersburgu , Zwykle—pi
sze korespondent — w takich razach naprzód 
już było wiadomo kiedy car wyjedzie, którą 
drogą się uda, w których miastach się zatrzy
ma i na jak długo. Terws jednak, z obawy 
przed zamachem, dzień wyjazdu i kierunek po
dróży cara trzymają w jak największej taje
mnicy. Rozeszła się tylko pogłoska, że car uda 
się do Liwadji, a powstała ona z dwóch powo
dów, raz że w Liwadji przygotowują pałac 
carski i na półwyspie krymskim wzmocniono 
zastęp policji; powtóre, że jeneralny inspektor 
kolejowy, radca stanu Kleweckij, objeżdża obe
cnie linję Białystok-Brześć- Odessa, odbywa ści
słe rewizje na wszystkich stacjach, obsadza je
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policją ltd. Jednakże niektórzy mniemają, że 
robi się to tak ostentacyjnie właśnie dla tego, 
aby uwagę nihilistów skierować na tę kolej; 
natomiast, że car uda się do Moskwy, stamtąd 
pojedzie do Mińska, w Mińsku przesiądzie na 
mało uczęszczaną przez podróżnyck linię Mińsk- 
Rówao i dopiero stamtąd pojedzie do Bałfy i 
Odessy. Inni zaś idą w domysłach jeszcze dalej 
i twierdzą, że car uda się wprost przez Wilno 
do Warszawy, ztamtąd do Krakowa i następnie 
przez Galicję, Bukowinę i Mołdawię dobierze 
się do morza Czarnego. A są i tacy, którzy 
przypuszczają, że nawet i do Liwadji nie poje
dzie, lecz jak raz się dostanie za granicę bądź 
Austrji bądź Niemiec, natenczas już wcale do 
kraju nie wróci*.

Z Belgradu donoszą o dymisji Risticza. Po
głoska to bardzo ważna, bo dająca domyślenia, 
że Serbja zamierza zmienić swą politykę wzglę
dem Austrji, potrzebuje jednak jeszcze potwier
dzenia.

W Londynie utrzymują, że królowa angiel
ska mocno jest wyborami zmartwiona. Podobno 
była ona święcie przekonana, iż torysi zwycięz- 
two odniosą. Dzisiaj zaś jest w kłopocie, bo 
Gladstonowi nie chce powierzyć składu gabinetu. 
Zawezwie więc prawdopodobnie Granvilla, a 
Gladstone wstąpi do jego gabinetu jako minister 
bez teki.

Vi Madrycie pod wpływem wyborów angiel
skich odżyła myśl domagania, się od Anglii, 
aby zwróciła Hiszpanii Gibraltar. Wiadomo bo
wiem, że Gladstone w jednym z swoich opozy
cyjnych artykułów napisał, iż Gibraltar jest 
tylko ciężarem dla Anglii.

S p r o s t o w a n i e .  Podana wiadomość w 
Gazecie Narodowej z wtorku 13. kwietnia nr. 
84, jakoby tutejszy naczelnie komenderujący je
nerał został już urzędownie uwiadomiony o przy
byciu cesarza, następcy tronu i czterech arcy- 
książąt do Galicji na manewra wojskowe, odbyć 
się mające w jesieni na większy rozmiar, — 
jest nieprawdziwą, i w całej treści zmyśloną 
Z c. k. komendy jeneralnej we Lwowie.

W ied eń  13. kwietnia. [Pryw.] W roz
prawie nad funduszem dyspozycyjnym Izba 
większością dwu głosów przyjęła wniesione 
przez lewicę wotum nieufności. Wolski, 
Krzeczunowicz i Szrajber, choć są we W ie
dniu, nie byli w Izbie podczas głosowania. 
Przerażenie na prawicy. Dzisiaj jeszcze od
będzie się narada gabinetowa.

W ied eń  13. kwietnia. Posiedzenie 
Izby posłów : P. Smarzewski jako jeneralny 
sprawozdawca zabiera głos na ostatku; roz
biera on politykę koalicyjną; ścieranie się 
interesów stronnictw nie da się z dziś na 
jutro zagodzić. Sądzi, że rząd przyczyniłby 
się więcej do osiągnięcia celu, gdyby od 
samego początku wystąpił był stanowczo w 
kierunku jednego stronnictwa; rząd musi 
porzucić stanowisko po nad stronnictwami. 
Mówca zaleca w końcu przystąpienie do ob
rad szczegółowych. Izba uchwala też nastę
pnie przejść do obrad szczegółowych. R oz
działy 1 — 4 zostają przyf$fe7 Z  powodu ty
tułu „fundusz dyspozycyjny** oświadcza 
H e r b s t  w imienin stronnictwa centralisty
cznego, że ono z powoda nieufności do dzia
łalności ministerstwa, odmawia uchwalenia 
funduszu dyspozycyjnego, którego użycie u- 
suwa się z pod wszelkiej kontroli. G r o 
c h o l s k i  oświadcza, iż jego stronnictwo 
głosuje za funduszem dyspozycyjnym, ale 
tern nie udziela rządowi pozytywnego wo
tum zaufania. K o w a l s k i  oznajmia, iż Ru- 
sini odrzucają fundusz dyspozycyjny z po
wodu wspierania Polaków przez rząd pod
czas ostatnich wyborów. W głosowaniu 
imiennem fandusz dyspozycyjny został 154 
głosami przeciw 152 odrzneony.

W ied eń  13. kwietnia. Przed głosowa
niem nad funduszem dyspozycyjnym wskazał 
hr. Taaffe, jak p. Skene w rozprawie bud 
żetowej w r. 1870 [za Hohenwarta] oświad 
czył, że wobec stosunków stronnictw au- 
strjackich w Austrji fundasz dyspozycyjny 
każdemu rządowi uchwalić należy. Uchwa 
lenia tego funduszu nie uważam za wotum 
zaufania, i uchwalonego używać będę, w tym 
duchu, jak to myślał wówczas p. Skene tj. 
do odpierania napadów a nie do napadania!

W  szczegółowej rozprawie przyjęto ty
tuł „koszta gazety urzędowej* z rezolucją 
komisji, wzywającą rząd, aby przedstawił 
szczegółowy wykaz dochodów i wydatków 
gazety urzędowej. Rezolucję Hofera, aby za
stanowiono się czy nie byłoby dobrze gaze
tę urzędową w dzierżawę wypuścić, odesła
ne do komisji budżetowej. Pozycję „trybu
nał administracyjny* przyjęto.

JLX\J JL illi I j aŁai V* i, lii I ŚOm. » AJ* DttUwAl ** n j VJ *
J. Damian z Tarnobrzega. Z. Dobrowolski z Koli- 
nlec. K. Łukuiewiez z Chocimirza. B. Skibniewski 
z Balie. J. Koniecki z Zelibory. W. Aulich z La
cka. Z. Zaleski z Kanasterzysk.

HOTEL WARSZAWSKI: E. hr. Olizar z O- 
czacz. T. Rauch z Horodenki. L. Ruprecht ze Zło- 
ezowa.

HOTEL LAZARUSA: W. Prokopowicz z Prze
myśla. W. Safler z Tarnopola. H. Mayerhof z Tar- 
nowa. J. AUksewlcz z Czernyławy.

Budapeszt d. 13. kwietnia. Posiedze
nie Izby posłów; rozprawa budżetowa. "W 
obradach nad etatem wyznań p. Polit (Serb) 
wywodził żale nad postępowaniem ministra 
wyznań i oświaty, który narodowość serbską 
uciska; tudzież oskarżał rząd, że mianując 
biskupa Andielicza administratorem patijar- 
chatu, statut serbski naruszył. —  Minister 
prezydent Tisza zastrzega sobie, że postępo
wanie rządu co do patrjarchatu rozbierze 
przy odpowiedzi nad dotyczącą interpelacją. 
Następnie zbija oskarżenia PoUta śród okla
sków Izby, wykazując, że przewódzcy serb
scy buntowniczemi agitacjam: pragną swój
lud na fałszywe drogi sprowadzić. —  Dal
szy ciąg rozprawy jutro. Dr. Mileticz (były 
przewódzca Serbów węgierskich, niedawno z 
więzienia politycznego wypuszczony) przy
słuchiwał się z galerji.

Konstantynopol, 13. kwietnia. Wczoraj 
podpisali Sawas basza i czarnogórski chargć 
d’aflaires w hotelu ambasady włoskiej ugodę 
turecko-czamogórską. Sawas wysłał potem 
natychmiast okólnik do reprezentantów Tur 
cji za grąnicą z wezwaniem, iżby starali się 
u mocarstw o zwołanie konferencji ambasa
dorów w Konstantynopolu w celu ratyfikacji 
turecko-czarnogórskiej ugody.

Konstantynopol, 13. kwietnia. Turec- 
ko-czarnogórska ugoda postanawia, iż ewa
kuacja przez wojska tureckie terytorjum ma
jącego być Czarnogórze odstąpionem, ma na 
stąpić do 10 dni. Dowódcy czarnogórscy 
mają być zawiadomieni ze strony tureckiej 
ua 24 godzin przed ewakuacją każdej po 
kolei miejscowości. Władze tureckie porę
czają utrzymanie porządku w dotyczących 
miejscowościach tylko do chwili ewakuacji

Paryż d. 13. kwietnia. Jakkolwiek po
stawiony był wniosek, aby wykreślić budżet 
ministerstwa wyznań, wydział budżetowy Iz
by uchwalił jednak przyjąć w zasadzie żą
daną przez jząd  kwotę na cele wyznaniowe 
pod warunkiem wszakże, że duchowieństwo 
nie będzie odtąd okazywało się nieprzychyl 
nem instytucjom kraju.

Sztokholm  d. 13. kwietnia. Cały ga 
binet podał się do dymisji. Król polecił hr. 
A r wid - Posse utworzenie nowego gabinetu.

Bukareszt d. 13. kwietnia. Izba przy
ję ła  traktat handlowy z Anglią.

Rzym d. 13. kwietnia. Izba wybrała 
prezydentem po dwukrotnem głosowaniu mi- 
nisterjalnego kandydata Coppina 174 głosa
mi na 343 głosujących. Zanardelli otrzymał 
144 głosów, 24 kartek było białych.

Londyn d. 14. kwietnia. „Standard* i 
Daily Telegraph* dowiadują się, że gabi

net zaraz po powrocie królowej z Niemiec 
poda się do dymisji. Narada przswódzców 
whigowskich odłożona.

Do „Timesa“ donoszą z Kabulu dnia 
wczorajszego: Jenerał Roberta oświadczył 
zebranym naczelnikom Afganów, że wojska 
angielskie natychmiast cofnięte zostaną, sko
ro naczelnicy zgodzą się na wybór emira, 
którego by rządy trwałe i Anglii sprzyjały.

W iedeń  dnia 13. kwietnia. W iado
mość jednego dziennika tutejszego o dymisji 
gabinetu nie potwierdza się; gabinet jeszcze 
żadnej nie powziął uchwały co do dalszych 
kroków.

Na dzisiejszem nadzwyczajuem zgroma
dzeniu Towarzystwa kolei Południowej za
twierdzono umowę z Węgrami co do sprze
dania linii Zagrzeb-Karlsztad.

W iedeń 12. kwietnia. 
{Powszechny dług pań
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Pootągl Ż o le jo w s
PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Z PODWOLOCZY8K : na flworaee w Podłamani: a go
dzinie 8 min. 13 rano, pociąg miesisr?.

Z PODWOLOCZY8K : na dworzoc główny, lwowiki o go
dzinie 10 m. 80 wieozór, pociąg pospit^zny, o god. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany. o god. i  m. 12 po 
pohsdrio, pociąg mię any.

Z KRAKOWA: o gods. 6 min. 40 rano pociąg poapisszny 
o gods. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godi 
11 m. 20 przed poładn. pociąg mięezany.

Z CZESNIOWIEC: o godzinie 10 min, wieczór, posiąg 
pospieszny; o godi. Ł min. 6 rano, pociąg mięsza- 
a7L° g®“ - 3 m. 62 po południa, pociąg mięszany. 

ZSTAJflSŁAWOWA: na Stry] ; o gods. 3 mii:. 44 wie- 
wiecaór

Oóeheds ze L w ew »:
Po^ag JKgari Iwowskjfeie.

DO KRAKOWA: o godzinie IG min. 60 pizsd północą 
pociąg poepiezzny; o (jod*. 4 m- 53 rano pociąg 
oo-o bo wy, o gods. 6 minut 9 po połndbin pociąg 
mięszany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dworcó: c  godi. 6 
raao, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 8C 
po pohtd. pocifg mianany, o godz. 10 min. 81 wia- 
esór, pociąg męczany,

DO PODWOLOCZYSK: s Podzamcza; o gods. 10 m. 69 
wiociór pociąg mieszany; o gods. 12 m. 62 w połnd. 
nhi pociąg mieszany.

DO CZERN10WIEC: o gods. 6 min. 30 rano, pociąg po
spieszny, o gods. 12 min. 10 rano, pociąg mięeza- 
ny, o gods. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 mir. 67 ran

L w ó w , z Izby handlowej, 14. kwietnia.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 263 75 266 75

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 — 171 —
Banku.hypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 244 — ---------
\ H. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
97 20 98 20 
90 — 91 — 
97 20 98 20

101 70 102 70 
101 — 103 50

Tylko w jednej części numern wczoraj
szego drukowane.

Budapeszt 13 Kwietnia. Izba wybrała 
172 głosów przeciw 62 byłego ministra 
Pechzprezydentem.

Petersburg 13. Kwietnia. Agence russe, 
zaprrzecza doniesieniu dzienników, jakoby 20 
do 40000 tysięcy Chińczyków granicę prze
kroczyło; toż samo, jakoby Moskwa rozesła
ła do swoich reprezentantów za granicę ó- 
kólnik w celu zasiągnienia inłormencji w 
sprawie istniejących ustaw extradycyjnych, 
równie jak i wiadomości o blizkim zjeździe 
cesarzów, a Agence dodaje, że Moskwa za
pewne niepozostawi bezkarnie wtargnięcie 
Turkmenów, nie powzięto jednak dotąd ża 
dnego planu, a jenerał Skobolew wyjechał 
tam, ażeby sprawę na miejscu zbadać

Wiedeń 13. Kwietnia. Przy imiennem 
głosowaniu odrzucono fuudusz dyspozycyjny 
154 głos. przeciw 152. P. Kowalski oś
wiadczył, że Rusini dlatego go odmawiają, 
że Rząd przy ostatnich wyborach Polaków 
popierał.

W  tu tn *  hr. Skarbka.
Dziś, we środę dnia 14. kwietnia 1880.

Przedostatni występ panny Ć on su ello  de 
L a b r u y e r e , solo-tancerki i pana G iu sep p e  
T r u c c o , solo-tancerza teatru „della Scala® 

w Medjolanie.

PRZED ŚLUBEM
Komedja w 5 aktach Kazimierza Zaleskiego. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.
We czwartek dnia 15. kwietnia 1880.

NIETOPERZ (Fledermaus)
1 ostatni występ panny Ć o n s u e llo  d e  I a b r u -  

yślre  i p. T r u c c o ,  solo-toncerzy.

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.
* a a 4 „ „  .
„ „ i  5 ,  okres. ,

Banku hypot. galic. 6 pret.
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m . L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 dr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
IY. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 —  99 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 —
Losy miasta Krakowa . . 20 25 22 —

„ ,  Stanisławowa . 25 — 27 50
V. M o n e t y .

D u ^  .ńenderski . . ,
„  cesarski 

Napoleondor . . . .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy .
100 marek niemieckich ,
Srebro .
Kupony w srebrze ,_____._____.

5 46
5 50 
9 43
9 69 
1 58

5 56 
5 60 
9 53 
9 80 
1 70

1 24% 1 26% 
58 15 59 —  
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 13. kwietnia 1880. 

godzina 2. minnt 25. popołudnin.
Losy kredytowe 178.25 
Anglo-anstr. 153.20
Kolej Kar. Lud. 265.25 
Kolej Połud. 81.70 
Kolej Elżbiety 191.— 
Węg. Nordoztb. 147.75 
Węg. obi. p. w zł. 86.30 
Losy z r. 1864 174.50 
Renta węg. 6% 106.45 
Bankrerein 142.75
Losy węgier. 114.—

Węgier, kred. 27 f̂e • 
Unionsbank 112 -  
Nordbahn 246.— 
Kolej Alfold. 157.75 
Kolej Lw.-czer. 168.25 
Wied. Comunal. 118.— 
Galiz. indemniz 98.50 
Kolej siedmiog. 140.— 
Losy tureckie 17.— 
Rozy. rubel pap. 1.258/* 
Karki niemieckie —.—

Usposobienie: wstrzymane 
W iedeń d. 14. kwietnia, 

godzina 10 minut 42 przed południem:
Akcje kredytowe 286.30 Anglo-austrj&c. 152.20
Kolei Kar. Lud. 265.— Kolej Połudn. 81.25
Unionsbank . 111.60 Napoleondor . 9.46 — 
Rosyj. banknoty 1.25% Usposobienie: słabe. 

B erlin  d. 13. kwietnia, 
godzina 5 minut 40 po południu:

Rosyjs. bank. 215.— Akcje kredyt 492,—__
Lombardy 140.— Galicyjskie 113.90'
Kolei Rumuń. 54.80 Austr. banku 171.—

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . , 97 50 98 j —

4*/« Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 90 — 90 75

Lwów, dnia 14. kwietnia 1880.

N A D E S Ł A N E .

1 8 8 0 .

i

G ffO O Z IE C W

poleca zawsze w świeżym gatunku

Augnst Schellenberg.
L w ow ie.we

Przyjechali dala 14. kwietnia 1880. 
HOTEL ZORZA : J. ki. Radziwiłłewa z Ni- 

kłowic. J. hr. Konarska z Dubiecka. E. hr. Hui- 
szkowa z  Moskwy. L. hr. Ponifiikl z Kowalówkl. 
J. AllaJr z Kalnicy. A. Garapich z Hłuboczka. W. 
Postruski z Wojniłowa. K. Tuczyński z Skoryk.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Librewiez z Pod- 
wołoczygk. F. Skarżyński z Krakowa.

HOTEL LANGA: W. Buek z Wiednia. 
Hilbert z Pragi. J. J&ger z Krakowa 
Z Wiednia.

D la  w zm o cn ie n ia
dzieci 1 osób wątłych lekarze doradzają na piel 
sze śniadanie RftC&hout p. Delangrenier z Parj 
pokara o tyle przyjemny, ile wzmacniający.

Znany od lat kilkunastu z taniości i rzetelność

J.
R. Sciasny

Skład zegarów i zegarków
pod firmą:

ARMAT Y S & MOERL
wo Lwowie ul. Halicka 1. 19.

Wszelkie r e p a r a c je  przyjmujemy z poręczenie m. 
Cenniki na żądanie franco



W * Magazyn towarów biawatnych -aa
Bazylego Towaraiekięgo \asteneów

w o  L W O W I E  B y j i e k  I. 3 3

M l. otrzymał już materje na sezon wiosenny: f |

JedwabiefWełnlaiiki|Rasamiry[ Brokaty [Aksamity |
Sprzedaje po najniższych miach. —  Próbki na żądanie franco.

O 1 dnia 1. kwietnia r. b. objęta
R estau racja

Hotelu Europejskiego
pod zarząd nowego doświadczonego 

kucharza 
p. Am brożego G łąba

zadowolni pod każdym względem azan. 
Publiczność.

Zawiadamia się takie, źe przyj
muje abonament miesięczny do do- 
mów i w hotelu.

Ceny potraw i napojów uregulo
wane zostały tak dalece, źe przy kom
forcie, rzetelnej i skrzętnej ostndze 
równają się cenom w innyoh reatan- 

ih.racjach 2272 1—3

r e t i l s *  M ^onrs
wyborne ciastka paryskie

co d z ie n n ie  św ieże

P O L E C A  C U K IE R N IA

F. Oroś i W . Struś
w e  L w o w i e .

Ekspedytor pocztowy
z chlubnem:   jctwami poszukuje u-
mifszczeni Łaskawe zgłotanua po 
Ekspedytor w Łupko wie. ___ 2? 8

J o m
murowany w r. 1S74 z oficyną i ogrodem 
przy ulicy P i e l  ki le j  1. 45, Jest lo 
sprzedania. Wiadomość na miejscn.
2271 1 - 4

Asystent farmacj.
■ondycjonujący dłuższy czas poszukuje n- 
mieszczenia. Wiadomość u magistra far
macji J .  Ih n a to w le a a . Lwów.

2271 1 -2

Kawa wiejska krajowa,
bardzo dobra, tania i bardzo zdrowa
ma tę zaletę, że nie rozdrażnia nerwów, 
owszem posila, a równając się zupełnie 
w smaku kawie arabskiej, nie dosyó, 
że jest o wiele od niej zdrowszą, ale 
jeat także znacznie tańszą, co w czasie 
takiej drożyzny jak obecna, zasłngnj 

ua uwagę.
llo kawy palonej 1 m ielonej

8 0  c t
Pakowana w paczkach półftinto.ych i 

funtowych. 2217 2—8
Jest do nabycia w handlu

Edwarda Kleina,
pod „Czari m psem“

B y a e k ,  l i c z b a  1 8 ,  w e  L w o w ie

Folwark
L e s i e n i e e ,
poczta Lwów, ipraedaje na posiew Jąew- 
m ic n la  długiego, 2-rzędowego (< era- 
liergerete) 100 klg. loco Łesienioe po 8 złr. 
00 c t , zsś loco dworzeo kolei za złr. 9.2t 
wraz z wirkiem. Kupiony jęczmień wy- 
seła się natychmiast. Jest także oo naby
cia 1 roczny buhajek czyito-holenderekii- 
rasy w cenie umiarkowanej. 2278 1—2

$

Nadmieinik
z młyna parowego z dobremi świadectwa
mi posznknje miejsca z powodn że uj 
lodami Dniestr otoczył. Adrean ndi iii 
Adm:n. „Gaz. Nar.“ 2284 8 -8

Ą p t e h a
w  R a d s ie c k o w le  posznknje

asystenta farmacji
dc tychmiastowego 

informacja n właśsza informacja n w! 
2258 2—3

umieszczema. 
ciciela apteki.

Bliż-

Z  p o w o d a  
d i l e n a «  t e n m
dwóch folwarków, pań
stwo Bokietnica zmniej
szając stan owczarni, — 

Basi d o  s p r z e d a n ia

owiec sztuk 600,
t. j. macior -'-letnich 100, dwuletnich 100, 
ekopów 4-letnich 200, zdrowych zupełnie 
zdatnywb do chowu, zaś sztuk 200 braków 
tylkopb opasu. 2268 1—3

Owce te są rasy Negretti, bardzo weł
niste po baranach z najwięcej renomowa
nych owczarni, jako to z Łenechow i Ko 
paczewa. Nab, .rca może je zabrać zaraz 
po odbytej strzyży; zciegćłowe wiadomo- 
ci sprzedaży rdzieli Zarr-d dóbr Bokie- 

zez Jarosław.tnica przez

P o w ó z

J. FRANK \  Goi.
Skład maszyn rolniczych

we Lwowie, nl. Kopernika 1. 11. 
poleca na porę wiosenną:

Patent, wlewniki rzędowe i ) s „
PlUgi do głębokiej orki ) Baota 
8 ewniki szerokorzutne do zboża i 

„ do koniczyny.
Patent, maszyny do sadzenia i ) kar- 
Cylindry- ao sortowania ) tefli
Cylindry, Harter aine do czyszczenia 

zboża i odciągania groszku i kąkola. 
Tudzież inne narzędzia rolnicze, jako to:
Zngmajery, Ekstyrpatory, plewiacze, płuż 

ki do obsypywania kartofel i t. p. 
Uwag a :  Części składowe do żniwiarek

Champion j o  cenach oryginalnych. 
2252 2—8 * *

a
L w o w ie

L il io a e » e ,S
tyczny rodek piękności, 
służy do pozbycia ii 
wszelkich nieczystości na 
skórnych.

Jedynie prawdziwa w c  
w  a p t e c e  J a  k ć b a  
B e lz e r a . 1818 4 4

,zy deszcz czy słońce.

M U l l u t w l n i )
w największym wyborze

dyno iz żadnych innych lekarstw. Znajduje się we

Szprycowj.no 
i iygjeniezsb 
niezawodnej 

kutt-cKbośoi za- 
pobiegająoe ję

kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferró, aptekarza 102 ulica fSobcIieu; we 
Lwowie w aptekach pp [rzyźanowskiego [obok Brygidek], Mikoluaaa i Z. Bneke- 
ra, w Krakowie TrauozyiSakiągo i Kodyka, w Oseraiowcach Golichowobogo.

1825 41—53

Proviuc|onalna wystawa 
zwierząt domowych w Wrocławia

odbędzie się w dniach 19, 20. i 21. ma j a .  2028 1—4 
Zgłoszono 800 sztuk bydła, 250 koni, 94 trzód owiec.

Franciszka Ehrlicha
w Rynku, róg Balickiej ulicy. 

Jedwabne niepodnnyte
razolkt od zł. 1760, 2, S d o ___

Jedwabne podszyte parasolki 
od zł. 2, 2.60, 8 do 10.

Jedwabne En-ton-caa od zł.
8, 8.60, 4, 6, do 8. 

Półjedw abne parasolki i En- 
tou-cas od zł. 8, 8.60, do 6. 

M ęskie parasolki od zł. 1.80 do 8. 
W achlarze wiosenne od ct. 60, 80 

do zł. 8.
D eizcioebrony jedw abne od

zł. 6, 5.50, 6, 7, 8 do 18. 
Deazczocnrony wełniane od

zł. 2.80, 8, 8.60 do 4. 
Dezsczochrony per kałow e od

zł. 1.20, 1.60, 1.76. 2 do 8.80. 
Zamówienia zamiejscowe jak naj 

akuratniej i najrychlej nskuteeznione 
zostaną. 2227 2—6

MATERJE JEDWABNE,
i ‘ t ó t n u ,  P e i r h a l e  b i a ł e .
Bielizna stołowa, Gotowa Bielizna damska,

Pończochy i Sznurówki.
Mii-iuasB Wszelkie zamówienia na bieliznę wykonują się 

fp'e śnie i starannie.

W MAGAZYNIE 
TOWARÓW BŁAWATNYCH I KONFEKCJI

liOJHM TOJCZYNSKIEGU
i Ł. KISIELEWSKIEGO

we L w o w i e ,  plac Marjacki 1. 10.

O d s z c z e g ó l n i o n a  d w o m a  m e d a l a m i  z a s ł n g l

M agnollna
jest wynikiem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawszy się o jej 
znakomitej dobroci, polecam ją z tern przeświadczeniem, że jako środek 
odświeżający i upiększający płeć, niema sobie równego. Skóra eucha, szorst
ka I zgrubiała, pod wpływem M a g n o lln y  staje się miękką,
nik;
p o

delikatną. Naskórek wygładza się, pory i zmarszczki na twarzy zup 
M a g n o l ln a  usuwa czerwoność nosa, a trąduiki, liszaje i p— 

Ikakrotnem użycln tego znakomitego środka zupełnie ustępują.
nosa, a trąduiki, liszaje 'i pryszcz i L !

“UpłJ1**5'' --- --
C en a  f la k o n ik a  1 s ir .  50 c t .

E

i

Leopold Warchałowski
b u d o w n ic z y  w e  L w o w ie

upoważnimy przez c. k. władze 
rządowe

przyjmuje do wykonania, wszeltf w a  
kres budownictwa wchodzące rouo.y mu 
rarskie, eiesiolskie, stolarskie, kami u 
skie, blacharskie i inne « połączeń' bę 

pc< >j wypracowuje plany, kosztorysy -- 
mule kierowniotwo budowli tak w

kryty na dwie osoby jest do sprzedania _ 
natychmiast za bardzo umiarkowaną oenę.lL 1 . I I .  p ię tro ,
Bliższa wiadomość u Wgo p. Gtixeleg<--------------------------
właściciela kamienicy, nlica Pianska 
2264 2 -8

miejscn jakoteż i na prowincji. Oraz po
leca swój waratat wyrobu, więżb daobo 
wyeh, schodów i wszelkich innych robót 
ręcząo za doborowy i zdrowy materjał.

Zamówienia przyjmuje w kancelnij. 
p r z y  n l l c y  T ry »O M lsk > e J  p o d

2.21 2—10

Boebuit erschii siebente, sehr rer
mehrte Auflage: _____
Die geaehwfcht-II A3fOTESKIE&**j 
d e r e ń  U n a d u i s  a n d  H e U a n g ,

dargestelt yon dr. Bisenz, Yerfasser.
Zn baben in der Ordins ons-Anste I 
G esch leebtg -K rankheitez yon 

M e d . D r . B l s e u ,
Mitglied der Wiener med. Facultft, Wiei 
Prań: us-King 22. Vorztlglich werden die 
scheinbar nnheilbaren Palle yon geschwach- 
ter Manneskraft geheilt. 2140 4—?

Ordination taglich yon 11 — 4 Uhr.
Anch wird dnrch Corespondenz behan 

delt, nnd werden Medicamente besorgt.
[>r. B iz o n a  wnrde dnrch die Er- 

nennnng znm am. Uniyersitłts-Professor 
a. h. aaegezeiebnet.

Nipodi
narodowa
16,600 FR.
medal złoty

ELIXIR WINNY
-W ZM A C N IA JĄC Y, p r z e c i w g o r ą c z 

k o w y c h  1 P O W R A C A JĄ C Y  S IŁ Y
Zawierający wyciąg z trzech gatun

ków chininy, zalecany przez le arz- 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, xi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 22 A 19, ULICA DROUOT.

W e  L w ow ie w  atpece P  • M ikolascha, w  Kra
kowie u PP. Tranczydskiego i R edyka, w  Czer- 
alow cach u P . Golichow skiego, w  "ozn an lu  n 
Dokt. M ankiąwicza. ___ _

EKONOM
a cg ą e y  złożyć kaaęję,
P°w5[-

poszukuje
dy. . .
Bliższa wiadomość w binrze admini- 

stracyjnem Towarzystwa wzaj. poin. oficj 
listów prywatnych we Lwowie 
Kouernika.

Nr. 8, nl. 
2270 1 -2

P onieważ udało mi się zakupić 
kilka partyj towarów letnich
poniżej ceny fabrycznej 

sprzedawać
prze- 

po następu-to mogę 
jących cenach:

Na ubranie letnie 3.10 metr 
mocnej, trwałej, tkanej materji 
wełnianej za 6 złr.

Na zarzutkę metr. 2 za 5 złr. 
mocnej, trwałej, tkanej materji
wełnianej. . .  ̂^

Na ubranie letnie 3.10 metr. 
pięknej mateiji czysto wełnianej 
za 8 zlr.

Pled podróżny z bardzo do
brej mateiji, 3.60 dług., 1.60 szer. 
zlr. 4.25 za sztukę.

Na ubranie letnie delikatnej 
materji czysto wełnianej za 10 zlr.

Pównież posiadam wielki skład 
bardzo pięknych spodni, snrdntów, 
ubrali, zarzutek z kamgarnu, mr ■ 
teryj na płaszcze deszczowe, pern- 
▼ien, doskin, dllffel, okrycia dar 
skie i t p.
J a n  S t l k a r o w s k y ,

Skład fabryczny w Bernie (Brttaii) 
Rnaolsfgasse Nr. 6.

.Próbki opłatnie. 2019 10—ie
i ..................... i.......................................................

Handel hurtowny
R . Yon H A IT I w Trjeście,
dostama b«spośr6dnio importowaną K A W Ę  *  najp««dni6jwyćh

B»unkach, a to:

Pismo dziękczynne
z Budapesztu.

Uderzające
DONIESIENIA

o w y le c z e n iu
kaszlu, cierpień żołądkowych, 

piersiowych i piucowych.
Do c. k. dostawcy nadwornego .rielu 

udzielnych książąt w Eurcuie pana

Jana Hoffa
c. k. radcy, posiadacza złotego krzy
ża zasługi z koroną, kawalera wy

sokich pruskich i niemieckich 
orderów,

W e WIEDNIU FABRYKA, 
GRABENHOF 4,

Skład fabryczny: Stadt, 
Graben, Braanerstrasse 8.

2282 2 - ?

J. Ihnatowicz,
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i chemik sądowy.  

L w ó w , n l. K o p e r n ik a  I. S.

  S k ł a d  k o m i s o w y  ^

M E B L I  ż e la z n y c hi/ u  rararol a 1.  J  i »_• ™z | i rwszej 
A . K I T  8C 111 .L T A

o. k. aprz. nadw. fabryki 
spadkobierców we W iedn ia

utrzymuje i poleca po oenaeh fabryes- 
łóśkn, łóżeczka,nych zniżonych -

kana>kołyski, umywalnie, 
py, atoly i fotele

a mianowioie 
na sezon letni

stolą krzesła I ławki ogrodowe 
E l ) .  G E B H A R D T  we Lwowie

przy placu M arjacklem  1. 7.
Ce nni k i  i l u s t r o w a n e  na żądanie f ranko .

1—10

r y d r y c h h a ls k a  w o d a n  g
nie jest jak inne wod i eorikie jedynie środkiem rozwalniajacyra. lecznie jest jak inne wody gorżkie jedynie środkiem rozwalniająeyrn, lecz 
istotnie środkiem leezniczym , który według jednobrzmiących doświadczeń 
najsławniejszych znakomitości lekarskich, szczególnie po długiem użyciu, 
i sługuje na pierwszeństwo. Leczy: 12:9 A2— 2
zatwardzenie, ospałość trawienia, zaflegm ienie, hemo

roidy, katar żołądkowy i kanału odchodowego, słabości kobie
ce, rozstrojenie, słabości wątroby, gościec, uderzenie k rw i i t. p.

Skład sukna i towarów wełnianych 8 
„ z u m  K u n s t y e r e l n “

HOFFA
piwo zdrowia

z  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o ,
K on cen trow a n y ekstra k t

 słodowy
51 kroć przez najwyższe osoby 

odszczególnione

Czekolada słodowa i cu
kierki słodowe Hoffa

1.76 
1.65 
1.60 
1.60

.
2169 18-80

. . .  - kilo. ■ opłatą e ł »  i p o c i t y ,
„  pakietach pocztowych po 4 s/< m ila , m e e a y w ia tę j w a s i  zs pobra
niem Przy większy . kupni* i  odstawą k̂ ljpjan odpowiedni opust z u.

Perl Ceylon, najlep. brunatna sł. 9.10 
Perl K u liła , jasna, doskonała ,  1.90 
Cejlon, wyśmienite ziarnka ,  1.86 
Ceylen Natir, doekonała ,  1.8C
Mooca, wybrana, przednia „  1.90 
Cuba, p; mr gruboaiamieta „  1J6 

Wszystkie te ceny roznmieó należ, 
- • ’ ' rch .............

Menade, brunatna, doskonała * 
Jara, piękna, zielona »
Domlnge, najlepsu •
Santaa, piękna w smaku eiyst* ,  
Kio, pysiu bes posmaku

Wielmożny Panie I 
Czuję eif byó obouiąza.iym do eło- 

ienia panu niniejetem publicznego 
mego uajtywezego podziękowania.

Od 20 lat oierpiałem na gwałto
wne bole w piersiach, któremn towa
rzyszyły wyrzuty ropiaste i duszność 

piersiach, przytem nie miałem apety
tu i enu. Pomimo ożywania wszelkich 
środków, choroba przybierała tak dale
ce, że oodiiennie opuszczały mnie siły, 
a licząc jnż 70 lat, z trwogą wyczeki
wałem śmierci.

Czytając dzirinikS, zwróciłem u.oją 
uwagę na pańek.e lecznicze preparaty 
słodowe, począłem takowe używać i już 
po wyżyciu 10 flaszek pańskiego piwa 
zdrowia z ekstraktu ełodewego czułem 
się znacznie lepiej, a po wyżyciu dal
szych 40 flaszek, znrełnie się etan 
zdrowia mego zmienił, spokojny sen 
pokrzepiał mię, apetyt przyszedł dobry, 
wyrze ty się rzadszemi i słabszemi, — 
krótko, jako tako podreperowałem się. 
Kam to przekonanie, że gdybym był 
irzed 10 laty nżywał pańskich środ- 
ców, byłbym z mych cierpień zupełnie 

■lę wyleczył.
Nieenaj Najwyższy utrzymuje p*n» 

p zy zdrowiu długie lata, ażeby cier
p i  ludzkość w -skich błogoozyn- 
nyoh wyrobach znajdy- -da utraoone *we 
zdrowie.

Bndapwzt, 98. lit. -pid.i 1879.
Z Wysokiem powitaniem, uniżony

J&kób Ooldsobein,
Budapeeide, Waltiaer-BouleYard, 80.
We Lwowie de nabycia w apt. J. Bel- 

■era, Zyg. Baokera, w handlu K. Bał- 
łabamĄ P. W. Królikowskiego, W. Mar- 
szałkiewioza; w Tarnopolu w apt. dr. 
A. Bnehelta; w Drohobyozu L. Dobrzy- 
nlecku w 8uoatin E. Bohm; w Kołomyi 
n S. L. 81eniohj w Nowym Sąozu B. 
Jakubowski; Tarnopol Jamrogiewici 

~ "  ‘ — *-*, w Jal

H ia d t, T u c h la u b e n  K r . 1 2 ,  w e  W ie d n ia ,
sprzedaje en gros i detailicznie to najtańszych stałych cenach wszelkie ga
tunki s u k ie n , p e r w ia n n , t o s k iu n , m a t e r ję  m odną, i t.p. 0  

polecając szczególnie od 1969 3—12 ; 1
1 .6 0  1 2  a lr . w y ż e j i^{

metr 184-~1S( centm. ezerok. m a te r ji  m o d n e j  n a  u b r a n ia  m ę s -  HI 
k i e  i  palle, Oty d a m s k ie .  Wzorki wysyłają się ni żądanie franco. M 

Zamówienia załatwiają się najlepiej za pooraniem.

w  o b w o d z ie  S a n d e c k lm  w  G asirJI 
powszechnie sunny

Zakład zdrojowo - kąpielowy, żętyczny i kumysowy.
Położony w pięknej górskiej okolioy n stóp Pienia, otoozoay górami 

porosłemi drzewem szpilkowem, z starannie ntrzymanemi chodnikami i spa
cerami; odznacz :ący się świeżem, orzeżwiającem, górskiem powietrzem,
z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i sodo-

wo-żelezistej.
Zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych, a po ezęioi i 

zagranicznych, w chorobach narzędzi oddyohauia, trawionia i dróg moczo
nych, zwłaszcza przy nieżytach oskrzeli, żołądka, jelit, pęcherza, niemniej 
w cierpieniach zołżowych czyli skrofulicznych, oraz długotrwałych obrzmie
niach wątroby i śledzior-y szczególniej pozimniczycb.

Liczno, niedrogS: a przyzwoicie urządzona pomieszkania (przeszło 56') 
p-ikoi, nie licząc domów włościańskich) kilka dobrych restauracyj, pięcia le
karzy od lat wielu stała adzielających rady leka«iki«i apteka, prsyrsaly 
do wdj cha ua powietrza zgęzzezonsgo i rozrzedzonego, lek., żętyca, kn

n, c.ytelnia, muzyka miejscowa, zabawa z tańe. if^loaoerta, ycieczki
* inne miejsca pobliskie, poczta i telegraf

Hl&nciiby w uecuch,
■ ta c ja  kolei.

Wysyłka wód mineralnych i produktów źródlanych; a to : znane 
w świecie wody zawierające w sobie pól glsnberską K reu z- n n d  
F e rd in a n d sb rn B n , W a łd ą n e lle  (przeciw katarom organów od
dechowych) Rudolfsąuelle (przeciw chorobom organów moczowych) 
s o li  ź r ó d la n e j, z tejże wyrabianych p a sty lek  i  m u łu  m in e 
ralnego, który co do zawiorających w sobie części żelaznych, niema 
w sobie równego. Napełnianie i wysyłka wód mineralnych odbywa 
się tylko w butelkach szklannych po i/i litra. Broszury o wodach i 

przepisów użycia udziela bezpłatnie
20241-6 I n s p e k c j a  ź r ó d e ł .

We Lwowie do nabycia u pp. E. Meudroobowitza i Wiktora G< ldbanma.

PIGUŁKI BLANCARDA
ŹELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 

Potwierdzono przez Paryską Akadomif medyczną Ud.
Łącząc w Mbit własności JODU i łlLAZA ,  pignłki te niywąjf się specjalnie 

przeciw tMo/tUm *b»/ełw*yr», przeciwka którym proste lekarstwa ieuuuste 
pokazały uą bezsilnymi, pewraeają krwi oMtoil i fier^ ■*
wiutki jej naturalne, obadzsją i regnlzjs odpływ krwi 
perjodyczny, wzmaeniąją stopaiewe organizmy łymts-
tyczne, wątle i słabe, etc., etc., etc. ______  __

NB. Wymagać należy aby własnoręczny pedpłs jak A p t e k a r z  nSea Beiuparte- 
obok znąjdowK sią n tpodn etykiety ztelonój. nr. 40, w Pesyto.

-■  ■ —  W y itn ifi  iig fałitm tm . ' '* "

We Lwowie w apt P. Mikolascha; w Czerni owcach w apt Golichowskiego.

»pt; Przemyśl 
1. Praglewioi, 

bintld.

Kozłowski, w Jaśle J. 
wBrzeźanaeh B. Dem- 
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Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze 1 wybryki.

Dr. WBUNA 
P r o s z e k  P e r u l n
(wyrabiany s *161 peruwiańskich).

rny»,
lądem i'wodą w uroćse Pieniny 
w miejscu.

W roku bieżącrm prócz z wykach reetauraoyj, kilka mieszkań z gruntu 
araz zakupiono .................................. ..odnowiono, 

spręży 
bli wy

kilkadziesiąt łóżek żelaznych, z materacami 
nowemi, kilkadziesiąt wygodnych fotelów, oras kilka garnitarów me-

wyśeielanych.
Komunikaoja s Krakowom, a przt« tą z innemi miastami całej Euro

py ułatwiona za pomocą kolei Żelaznu taraowsko-lelnchowskiej dochodzącej 
do Starego Sącza, 6 mil niespełna od Szczawnicy odległego, zkąd właści
ciel składu wód mineralnych Wny Zóllner dalszą jazdę na miejsce nłatwia, 
prócz tego codziennie przychodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe z Krakowa

Z Staro „'o Sącza.
Otwarcie pory zdrojowej dnia 20 . maja.

Zamówienia na wodą mineralną, które się natychmiast załatwiają, oraz 
na mieszkania w Zakładzie, należy przysyłtć pod adresem; „Zarząd zakłada 
zdrojowego przez Stary Sącz w Szczawnicy. 1764 1—8

s ł a b o ś c i  P I E R S I O W E

ISYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
pp. CłRlMA.ULT et Cic, Aptekarzy w Paryża.

8 , ulica V ivienno.
;d 1*57 »• preparat ten wszedł w powszechne utycie. Leczj on katary, kutie, ArypU
tgoletnifl* kokliiw , zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchltes) aU azćzególniM 
nyśm e sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtiaie) 1 marnieniu c i j i l  

u . Pod działaniem ieao ustaje kaszel • ■

OddiUB0'pom yśl" _ .  . ___  . _____
suchotom, r o c  aziaianiem jego ustaje kaszel naj uporczywszy i potnienie nocne, a o h o ń y  
a y b k o  powracają do pożądanego zdrowia 1 tuszy. Łekai przypisują często Pastylki ie  

■ku głowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjiunnego smaku, Idedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

. .  “ Ujknienia lit h  fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran
cuz kl koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1874, marka fabryczna 

i podpL iR IM A U L T  et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać m ożna w  głównych aptekach w  POLSCE i w A U ST R Y I.

, We Łwewie 
lk«m i J. Betoem.

tto uaDyaa w apteaaun pp.; fiotrn autołkSdti*, 16. Jżuo-

Freuefc
nie ku temu,, ażeb 

tudzież impotencjęk L*rodowyeh, tudzież imp- 
także użyć jako środek leeznlezy

1
się

, . »a wszystkie zboczenia eyetemn
na osłabienie, spowodowane w skutek nbyoia soków i h  . ,  a miano-wego,  ____ . .

wicie przez rozpustę, samogwałt, 
wołane osłabienie u mężczyzny

Cena pndełka wraz z dokładnym 
We Wiedniu n .Al. Gischner. dypl. apt. 

we Lwowie u Zygm. Bnokera. W Krakowie apt. W. Bedyk.’

z _ •* .— ■Whun i JŁJL ty i. łt Jiuauu*
8 pothazame (powód impotenoji) wy-

opieem 1 złr. 8 0  et.
■ II. Kaieer Jciefis-Btraeie 14.

■oooooooOOOI

NOWY SP0 8 0 B LECZENIA
r ^ S ^ ’irSJJSE?0ZBNIA) SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO,

BaAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MTE- 
SugOENYOH, WAD SEROOWYOH i mnóstwa chorób pochodzących 

* niśdoitatku i zepsnoia krwł, za pomocą

4R8ENIANU ZŁOTA m w
i

Dra ADDI80N
k r o p l i o d r a d z a j ą c y c h

Dra SAMUELA THOMPSON
Ta metoda ie eas ; eat bardzo prosta. Tysiące osób wyleozonyeh świadczą

jl®.równowagi svstemn nerwowego i o powrócenie krwi żywiołów 
braknie. W i  ousio po ntyeli *
wracają i obory wraca de zdrowia 1 l 
12; we L iw i w aptece p. Młkni«.nt,V 
apteoe p. GoUohowskfego.

n tyoh środków apetyt sie wzmaga, 
normalnego życia. W Paryżu Avenne 

1 Krzyżanowskiego,

przywrócę- 
któryeh jejjaj 

>0-

d’Aui
w Czemiowoaoh

1008 iri-B

Dobry dzień panie etryjaszku ! Ledwie przyjechałem do \Twunia, sły- 
szę już pochwały o taniośo sukni u G e b r u d e r  K e e h . — • ■
dobrymi i zaraz mię tam zaprowadzaj. Pragnę tam nabyć:
Vloieany flberzteher, najmodniejszego fasonu 
Ubranie nader eleganckie . . . .  
Pantalony, i materji berneńskiej .
T o k a r k i  c e s a r s k ie  z kamgarnu .
U b r a n ia  d o  p o d r ó ż y  i  materji pledowej 
U b r a n ia  s a lo n o w e  z perwiann rciohenberiklego 
S s la flre k i z dobrem double 
F ła M c a e  d o  p o

Będzie ai tak

dobrego donble 
j o d r ó ś y  ■ praktyoznej materii . 

Wszystko w zspasie w wielkim wyborze. Zlecenia

ił.
*
«
*

*
»
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twiamy rzetelnie za pobraniem.

G e b rM e rZ  O C H ,
W e  " W i e d n i u ,  K H - r n t n e r s t r a s s ©

w pobliżu o. k. opery nadwornej.

a m

,  «prowincji isła-
19C9 7 -19

4 a.,

Wfi8«ay I lbldffliH t iitriliM  I Ł O nani rtiiUtr J. Dobmćńi.

I

Z  Arikana ^Ckaatf H irodow ^* |«d H n | d ta  Ą . j warta.


